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Sejm 
będzie zwołany 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
(urzędowego komunikatu nic wydano) piątko- 


wa Rada ministrów uchwaliła zwołać Sejni na | 


sesję zwyczajną, na której ma mu przedłożyć 
budżet na r. 1928/29. Jeżeli ta informacja się 
sprawdzi, nic hędzie to niczem innem, jak for- 
mą bez treści, poklonem nieobowiązującym 
przed konstytucją, nieobowiązującym miano- 
wicie wobec jej ducha. Rząd ma wedle starej 
i wedle zmienionej konstytucji obowiązck 
wnieść przedłożenia budżetowe ustawa mó- 
wi: wraz z załącznikami — aby Sejm i Senat 
miały 5 miesięcy czasu do Ich uchwalenia, a 
więc od listopada do 31 marca. Ten termin 
© tem rząd wie doskonale, nie będzie mógł być 
dotrzymany, gdyż Sejm ima wogóle tylko jc- 
den miesiąc życia przed sobą ti. du końca li- 
stopada. 

Jakiż więc jest cel wniesienia budżetu, który 
uchwalony być nie może? Cel jest jasny: aby 
rząd mógł go ogłosić w drodze dekretu! Po- 
nieważ art. 25 konstytucji względnie art. 3 u- 
stawy z 2 sierpnia 1926 postanawia, że ieżeli 
Sejm i Senat w przeciągu 5 miesi. :y — po- 
wodów ustawa nie podaje — budżetu nie u- 
chwałą. to rząd ma prawo ogłosić budżet jaka 
ustawę w brzmieniu projektu rządowego, więc 
z góry wiadomo, jaki cel ma wniesienie prze- 
dłożenia. mic.owicie aby mieć podstawę p 
ną do zadekretowania go 

Poza ta informacją ogólną utrzymuje się | 
wersja szczegółowa, wedle której rząd natych- 
miast zamknie sesję, gdyby Sejm próbował z 
dziedz.iy budżetowej przejść na dziedzinę po- 
lityczna. Wprawdzie ustawa zakazuje zamknie- 
cia sesji budżetowej przed uchwaleniem bu- 
dżetu względnie przed upływem 5-miesięcz- 
nego terminu, jednak rząd już nieraz złożył 
dowody, że nie myśli krępować się takimi prze- 
pisami. Jakże więc Sejm może, gdyby nawet 
chciał, uniknąć dyskusji politycznej, kiedy ge- 
neralna dyskusja budżetowa jest zawsze I 
wszędzie dyskusją polityczną, niemającą z bu- 
dżetem jako takim nie wspólnego. gdyż o bu- 
dżecie mówi się głównie w kumisji a troclię 
w drugiem czytaniu na plenum? 

Widzimy więc, że o uchwaleniu budżetu, al- 
ba nawet o poważnych nad nim “adach nie- 
ir- mowy. Mima to wobec wejścia tego 
budżetu w życie w drodze dekretu — trzeba 
się zastanowić nad samą treścią budżetu, o ile 
ona jest z doniesień prasy rządowej znaną. 
Wedle tych doniesień budżet na” 1928/29 ma 
obejmować sumę sumę okrągło 2.300 miljo. 
nów zł. czyli o blisko 400 milionów więcej 
niż budżet na r. 1927/28. Skąd ta nadwyżka? 
Przedewszystkiem pożyczka i jej zużycie: o- 
procentowanie, stabilizacja waluty itd. przewi- 


W 


dują wydatek roczny około 300 milionów; po- 
wtóre wszystkie pozycje wydatkowe budże- 
tc. - okazały się zanzałe — Już te dwie pozy- 
cje dają zwyżkową sumę 400 milionów. A po- 
krycie? Rząd zapewnił J= ao, że nie myśli 
o podwyższeniu podatków, gdyż ma inne źró- 
dła na pokrycie zwiększonego budżetu, przy- 
czem jako jedno z tych, źródeł wymieniono 
ne 'w:-ki wpływów w porównaniu z prelimi- 
narzem. Można z góry być pewnym. że nad- 
wyżek w wysokości 400 milionów nie będzie, 
a zatem pokrycia trzeba będzie szukać w tak 
elasty.znych źródłach dochodów. Jakimi są 
no 'opale i przedsiębiorstwa państwowe. 


doskonała 
namiastka kawy 


Zobaczymy zresztą, co preliminarz pod tym 
względem zaproponuje. ” "aczymy, o lle da- 
dzą go Sejmowi do — oglądania. 


Po endeckiei manifestacji 
w Poznaniu 


Endecki organ poznański — „Kurjer“ tamtejszy 
— poświęca artykuł wstępny demonstracji, insce- | 
nizowanej przez endecję w jej twierdzy zachod- 
niej, w Poznaniu, a zwróconej przeciwko „odpol- 
szczeniu* szkół polskich ua kresach polska=ru- 
skich przez wprowadzenie w nich.. 3 godzin | 
tygodniowa języka ukraińskiego. 

Jak wiadoma naszym czytelnikom z depeszy 
wczorajszej, demonstracja ta po przeniesieniu | 
xi z lokalu zamkniętego na ulicę — natrafila na 
opór i szarżę policyjna. Ten epizod pozostawiamy | 
na uboczu — chodzi natn o rzeczy ważniejsze. 

Przed wyjściem na ulicę wiecownicy endeccy 
uch l szereg rezolucyj, z których podajemy 
próbki: 

Zakładamy jak najenerziczniciszy protest 
przeciw tym zasządzeniom, iako godzącym w 
polskość zakładów naukowych i jako kroko- 


wi dalszemu w kierunku rozluźnienia spol- 
stości kresów wschodnich z Rzecząpospolitą 
Polską. 


Postanawiamy bezwzgłedną walkę wszel- 
kiemi legalnemi środkami przeciw wspomnła- 
uym zarządzeniom, pomni bohatersko przela- 
nej krwi w obronie ziem wschodnich. 

W tym duchu utrzymane są i dalsze punkty 
protestu. Nie można sobie wyobrazić bardziej fał- 
szywle dla rozumnego obywatela brzmiących nut. 
bardziej nierozumuych árgumentów politycznych! 
Więc „rozluźnianiera spoistości“ państwowej na 
kresach dwujęzycznych i dwuplemiennych jest, 
gdy chce się młodzież szkolną nauczyć obu języ- 
ków, aby tam, gdzie setki lat żyje i gadal żyć musi 
obok siebie żywioł ukraiński i polski — mniej ob- 
cemi się czuły przynajmniej w stosunkach wza- 
jemnych generacje narastające! 


Nie sięzając w dzicje daleko wstecz, włemy, 
jak polityka zaborców i... nacjonalistyczne endec- 
kie zacietrzewienie sprzyjały zaognianiu położenia 
na kresach. Nie przeczymy, że bohatersko broniła 
inłodzież polska ziem wschodnich, ale chcemy dą- 
żyć do zamknięcia krwawych rozdziatów historii 
kresowel, a nig do podtrzymywania lam wrzenia 
narodowościowcgo. Ba oczywiście w odpowledzi 
na te ziaki nieprzyjażni — na aliszawanie się 
niemi, nu te wszystkie argumenty, mające dowo- 
dzić, że nolskość nie m e pogodzić z ruszczy- 
że musi nawet przed lekcjami języka ruskiego 
chronić się za szańce szkół prywatnych — w od 
pawiedzi na tu do głosu po »:ronte ukraińskiej tem 
łatwiej przychodzą też najbardzici jonalizmem 
przesiąknięte żywioły... 

Endecki dziennik pisze o ..paradoksalnej sytua- 
ew. że „ludność polska podjęla walkę o szkołę 
polską i powwłuje do życia szkolnictwo prywatne, 
jak za czasów niewuli..." 

Ale któż ten paradoks stwarza, jeżeli nie poti- 
tyczna demagogja endecka i endecka zła wola? 
A chwylać ia możemy ua gorącym uczynku 

„Kurier Poznański”, jako bilans poznańskicj de- 
monstracji podkreśla: „wzmożenie się duclia vpo- 
zycji nrzeriwko systemowi dzisiejszemu, który 
takie przym.ósł czasy, takie zrodził dzieła". 
_Nie jesteśmy obrońcami obecnego rządu — prze- 
ciwnie, staneliśmy doń w opozycii, ale żadna 
zycja mis usprawiedliwia tei antypańs.wowei de 
miagozji, którą uprawiają endecy! A już szczyłem 
było endcckiej perfidi, gdy d» tej manifestacji, piz- 
niązeq się nienawiścią wobec całego ludu ruskiego, 
wciągano Imię wieszcza, profanowano jego pamnik 
wieńcami z tej nienawiści splecionen 


mwe 


Zarząd Międzynarodówki górniczej 


Przez caly piatek obradował w Warszawie Za- 
rząd Międzynarodówki górniczej. Na wstępie po- 
siedzeń powziętu jednomyślnie uchwałę, protestu- 
iącą przeciwko utrudnieniom wizowym, jakie spot- Í 
kały delegata angielskiego Cooka. Wskutek nie- 
obecności delegacji angielskiej Zarzad nie mógł po- 
wziąć żadnych uchwał ostatecznych. Omówiono 
szereg Spraw. pomiędzy innemi wniosek tw- 
Stańczyka a ubezpieczeniu na starość. 

Wieczorem w Hotelu Angielskim odbył się hau- 
kiet, wydany przez polski Zwiazek Górników dla 
gości zagranicznych. Przemawiali tow. Stańczyk, 
Dejardin. . Niedziałkowski. Kwapiński, Berger i in. 

Delegaci angielscy na Zarząd Międzynarodówki 
Górniczej nie uznali za możliwe dla siebie przy- | 
bycie do Palski po perypetjac!: z udzie!zniem im 
wizy. Znaczenie obrad Zarządu w Warszawie zo- 
stalo pomniejszone, wpływ w Miedzynarodówce 
żywiołów komunizujących zosłał' pośrednio po- 


większony, zagranicznej propagandzie polskiej 
przysporzono trudności, polski Związek Górników 
postawiona w trudneni i przykrem położeniu. 
Rozporządza udzielaniem wiz, zwł”szcza wiz 0 
charakterze politycznym ministerstwo spraw za- 
granicznych. Pan Kwłatkowski, jako minister prze- 
mysłu i handlu, p. Grażyński, jako wojewoda śla- 
ski, nie powian| tu mieć nie do mówienia. Stay, 
w którym ludzie zgoła nie powołani i nie znający 
danej dziedziny, rozstrzygają © sprawach z lej 
właśnie dziedziny jest stanem anarchii adminlstra- 
cyjnej. Na zewnątrz wszakże odpowiada za wszy- 
stko p. min. Knoll. Niewątpliwie w razie obecności 
w Warszawie min. Zaleskiego, posunięcia tego ro- 
dzaju, jak z odimawą wizy dla delegała górników 
angielskich, byłyby wykluczone. P. Knoll zapewne 
nie zdaje sobie ieszcze sprawy, juk pięknie przy- 
sluguje się interesom polskim! 
—000— 


M. IGNOTUS 


Sumienie ludzkości 
na ławie oskarżonych 


Historja skoiarzyła i ed losy narodu | 
państwa polskiego z częścią narodu ukraińskiego. 
Fale wielowiekowych, obecnie także jeszcze nie- 
zamkniętych wydarzeń dziejowych, wśród zmien- 
nych Ich kolei, jużto rozszerzały, jużto Ścieśniały 
ramy i zakres tego współżycia, tych współwpły- 
wów i współzależności. Dziełowa sprawiedliwość 
naprawiła krzywdę rozbiorów, przywróciła nieza- 
leżność państwa polskiego, jega wielkle znacze- 
nie i misję wśród kulturalnych państw świata. 
Wykwitła z krwawych zmagań światowej wojny 
idea wolności i samostanowienia o sobłe wszelkich 
narodów, w pierwszych powojennych latach wplo- 
tla w odbudowę polskiej państwowości doniosłą 
myśl federacji z szeregiem państw ościennych. 
Drogi urzeczywistnienia tego związku doprowa- 
dzily z natury rzeczy także do zbieżności i rów- 
nmoległości celów, więc także do wspóldziałania 
polsko - ukraińskiego, których wykładnikiem był 
polski marsz na Kljów, walki wolnościowe petlu- 
rowskiej armji w Ukrainie. Koncepcja ta zalama- 
ła się mimo końcowego zwycięstwa polskiego, bo 
osiągniętego doplero pod Warszawą. 

Tych państwawo-twórczych myśli, aktów pań- 
stwowych i akcyl polityczno-wojskowych polsko- 
ukraińskich nie potrzebuje Polska się wyrzekać 
przed sądem historji. Popierała czynnie wolno- 
ściowy ruch ukraiński przeciw państwu sowiec- 
kiemu, byłaby go w innych I odpowiednich wa- 
runkach jeszcze więcej popierała przeciw carskiej 
Wszechrosii. Są to fakta i konieczności historycz= 
ne, bez wzzlędu na ich wartościowanie z punktu 
widzenia rozbieżnych interesów różnych państw, 
w grę wchodzących. 

Jednak państwo polskie, sprząznawszy swoje 
interesy z wolnościowym ruchem ukrałńskim, nie 
obniżyło swego majestatu, nie rozszerzyło in bian- 
co tej wspólności na wszystko, co pseudo-petli- 
rowszczyzna wtłaczała w ramy wzniosłega — sa- 
mego w soble — ruchu wolnościowego. Polskie 
państwo nle powinno było | nie mogło uznać a- 
kropnych pogromów żydowskich, jako nie leżących 
na linji ukraińskiej walki niepodległościowej, jak 
Żadne państwo kulturalne nigdy nie uznawało, za- 
wsze potępiała rzezie Ormian w Turcji | zarzą- 
dzało ostre interwencje. Polska opinia publiczna 
i prasa wszelkich odcieni długi okres czasu pełne 
hyły oburzenia ł potępienia dla kondotjersko-zbó- 
jecklch band różnych Machnów, Semosenkich, 
Angielów, ich krwawych pohulanek, rzezi i rabun- 
ków w licznych młastach uwalniane] Ukrainy. 
Gdy rzezie Chmielnickiego odżyły na Ukrałnie i 
przybrały tak potworne rozmiary, tak sadystycz- 
nie wyrafinowane formy, że opisy Sienklewicza 
z „Ogniem i mieczem” zbladły i skurczyły się do 
granic niewinnych bajek, co szlachetniejsze w spo- 
łeczeństwie polsklem — na równi z całym świa- 
tem — zawrzało gniewem, odwróciło się ze wstrę- 
tem | odrazą od tych pogromów. 

Pogromy na Ukrainie zaszkodziły ukraińskiemu 
ruchowi wolnościowemu, który reprezentował 
rząd Semena Petlury. Szermierze o wolność ukra- 
ińską winni bez względu na swe polityczne za- 
barwienie stale potępiać i wyrzekać się tych je- 
dnostek I grup, które bezpośrednio czy pośrednio 
je organizowały 1 dokonywały. 

Bez względu bowiem na taki czy owaki wyrok 
w procesie Samuela Schwarcbarta, jaki może e- 
wentualnie leżeć na linił Interesów francusko-kon- 
tynentalnej, politycznej racji stanu, nie ulega wat- 
pliwości, że z paryskiej sali sądowej idzie na cały 
świat oskarżenie 1 wyrok przeciw systemowi u- 
kralńskich pogromów, przeciw ich pseudo-naro- 
dowym bohaterom. Osoba i los tego małego ze- 
garmistrza schodzą na dalszy plan. Na pierwszy 
plan, przed torum całego świata dziejowa Nemezis 
wyciąga krwią i męką setek tysięcy niewinnych 
ludzi zapełmione karty ukraińskiej hlstarii, nie ma- 
gace żadną miarą świadczyć o ideałach, jakie 
przyświecaly prawdziwym, Świattym ukraińskim 
patrjotom, bojownikom o wolność  Ukralny. 
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Wszystkie ta zbiegające się sprawy należy ściśle 
rozgraniczyć. Prawo azylu w Polsce dla petlu- 
rowców trzeba oddzielić od absolutnego potęnie- 
nia pogromów ! nogromczyków. 

Że prasa polska różnych odcieni, że pewne sfe- 
ry, wobec zaktualizowanej procesem sprawy u- 
kraińskich pogromów, nie zachowują linij i rozgra- 
niczeń, wytkniętych historią, żywotnemi intere- 
sami polskiej państwowości i narodu ukraińskie- 
go ł prawdą, jest niestety zarówno prawdziwym, 
iak smutnym objawem braku wszelkiej orłenta- 
cji. 

Bs 291,6 

Samuel Szwarchart „był płatnym agentem bol- 
szewickim*! Czy ten argument oskarżenia i cy- 
wilnego powództwa ma oczyścić ukrałńskich wi- 
uowaiców przed historją, potępić zabójcę Petlu- 
ry? Te zatrute strzały z arsenału falsyfikatów po 
stronie ciemnych potęg reakcji wszelkich na- 
rodów świata, nadużywane są dla hypnotycznego 
szachowania i straszenia burżuazji z takim skut- 
klem, że obecnie Już chyblają celu. Takie sztuczki 
wprawdzie zaprowadziły niestety, wbrew pro- 
testom całego Świata, Sacca i Vanzettiego na 
krzesło elektryczne. Stały się one jednak symbo- 
lem stanowego samosądu amerykańskiej sprawie- 
dliwości, przez cały świat potępianego. 

Wystarczy przytoczyć następujące fakta: Sa- 
muel Szwarcbart, mieszkaniec Paryża od r. 1910, 
melduje się wraz ze swym bratem, natychmiast po 
wybuchu wojny, jako ochotnik do wojska francus- 
kiego. Z legii cudzoziemskiej zostaje przeniesiony, 
na własną prośbę 1 za waleczność do 366 pułku 
piechoty i wysłany w nim ponownie na front. Bie- 
rze udział w wielu krwawych bitwach i połycz- 
kach, wyróżnia się męstwem i szczególną odwa- 
gą w bitwie pod Carancy, zostaje wraz z bratem 
odznaczony wojennym krzyżem i wielokrotnie za 
męstwo w biuletynach dawództwa wyróżniony. 
Dwukrotnie zraniony odłamkami granatów, trzeci 
raz przestrzelony na wyłot przez płuca, po raz 
czwarty w r. 1917 zatruty gazami, zostaje jako in- 
walida, do slużby niezdolny, wycofany z frontu 

Gdy ustaje bratobójcza wojna narodów, tęskno- 
ta ciągnie Szwarcbarta w ojczyste strony. Tu za- 
hartowany w bojach żołnierz-inwalida wjdzi | 
przeżywa rzezie | rabunki, dokonane przez ukra- 
ińskich wodzów i żołnierzy na cichych i hezbron- 
nych jego pobrałymcach, zastaje zmasakrowa- 
nych, w pleń wyciętych swych najbliższych 1 kre- 
wnych. Po okropnościach światowej wojny prze- 
żywa ten prosty zegarimistrzowski robotnik piekło 
najkrwawszych pogromów. Przejścia te kują na 
gorąco w lego duszy skrajny anarchizm, urabiają 
w nim przyjaciela, zwolennika rosyjskiej rewolu- 
cii komunistycznej. 

Jak marną | lichą jest wobec tego wszystkiego 
insynuacja, że Schwarcbarł, ten francuski żoł- 
nierz-inwalida, żydowski roboclarz, ukraiński mę- 
czennik, jest przez bolszewików zapłaconym za- 
bójcą Semena Petlury! 


Czyżby w ustrojach kapitalistycznych wszyscy | 
ludzie już tak mleli spodleć, tak być wyzhyci szla- | 


chetnych odruchów, że potrzebują aż Inicjatywy 
i podnlety ze strony bolszewickiej? 1... 
+ + 


Romain Rolland pisze: „Straszne pogromy na 
Ukrainie wystarczają do odebrania narodowi u- 
kraińskiemu prawa do niezawisłości, jeśli naród 
ukraiński oficjalnie nie potępi tych wypadków | 
nie ukarze winnych...". W tym samym duchu pl- 
sze Victor Margueritte, Ferdynand Herold, proi. 
Charles Glde, prol. Aulard, prot. Charles Richet, 
prol. Frenand I inni. Są om | słusznie przeciwnika- 
mi samosądu, ale rozumieją czyn Szwarcbarta, 

Francuski socjalista Maurice Mautter woła: „Nie 
dziwi nas, że gniew oflar znajduje ujście przeciw- 
ko katom. Dziwiłaby nag. gdyby hyło Inaczej". 

= 


Przed sądem przysięgłych w Paryżu znajduje 
się na ławie oskarżonych sumienie ludzkości. Jego 
wybrańcem. uwieńczonym ciernistą koroną ofłary 
i męczeństwa. jest jeden z miliardowych rzesz 
szarego proletarjatu, mały żydowski zegarmistrz 
z bulwaru Meniimontant. Ofiara tego prostego 
człowieka z ludu jest odkupieniem za wielką kań- 
bę XX stulecia, za męki milionowych rzesz ludz- 
klch, za morze krwt niewinnie przelanej 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
-NAPRZOD”! 


i 
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Posiedzenie Klubu ZPPS 


odbędzie się w platek 28 bm. o 11 przed poł. w 
lokalu klubu w Sejmie. Obecność wszystkich po- 
słów konieczna. Dr. Marek. 


„lustr. Kurjer Codzienny“ 


jako obrońca „uciśnionych” 
aferzystów 


CUDOWNE OBERWANIE CHMURY 

Niezbyt dawno ulawniły pisma warszawskie 
„Robotnik“ 1 „Kurjer Poranny’ ohydne bagno næ- 
dużyć w kolejowych Kasach Chorych | w Kasle 
Emerytalnej w Katowicach. 

Na idące w setki tysięcy złotych szkody złożyły 
się oszustwa, łapownictwo i co za tem Idzie „lek: 
komyślna* gospodarka. 

Poważny fundusz emerytalny śląskiego koleja- 
rza w niesumienny sposób roztrwomona w ciągu 
dwóch lat. Pisma warszawskie zdemaskowały afe- 
rzystów, podały ich nazwiska i postawiły kon- 
kretne zarzuty. Prawie cała prasa Śląska zacho- 
wała jednak w tej sprawie rezerwę, Korfancka 
„Połonja”" zaś wystąpiła, jak należało przypusz- 
cząć, w obronie łapowników, starając się sprawę 
zatuszować. 

„li, Kurjer Codzienny* poszedł jednak dalej. Otóż 
korespondent śląski „Kurjerka', widząc, że inter- 
wencje jego u Śląskich redaktorów ! koresponden- 
tów pism w wypadkach indywidualnych nie od- 
noszą pożądanych skutków, wystąpił zaczepnie 
Brzw tym, którzy mieli odwage © nadużyciach 
pisać, 

W artykule „Zatrute źródło” (Nr. 190 „K. Kuriera 
C.") nazwał szanłażystami ujawniających nadn- 
Życia, starając się tym sposobem zmusić Ich dn 
milczenia, Ale i ten niewybredny sposób walki 
„Kurjerka” zawiódł. Pisma podawały coraz to no- 
we szczegóły nadużyć, coraz jaskrawsze dowody 
winy poszczególnych „gospodarzy“ kas i coraz 
realniejsze świadectwa olbrzymich szkód, 

Sprawą zainteresował się osohiście p. minister 
Romocki, wojewoda Grażyński i Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa. Zjechały komisje i rozpoczęły 
się dochodzenia. Zwrócono uwagę przedewszyst- 
klem na budowę sanatorium w Bystrej. 

1 wówczas, jak na dany znak, „Kurjerek* | „Po- 
lonja“ solidarnie podały wiadomość o oberwaniu 
się chmury w Bystrej | burzy, która Jedynie sana- 
torjum Kolei. Kasy Chorych wyrządziła olbrzymie 
szkody na około 15 tysięcy złotych!!! 

Komunikatu tego komisja nle uznala jednak za 
miarodalny i ustalila maksimum przypuszczalnych 
szkód z powodu burzy na 2000 zlotych. Stwlerdza- 
na natomiast niosolidność przedsięklorcy | urzędni- 
ków, którzy spowodowali szkody, Idące w satkl 
tysięcy. Zarządzono dyscyplinarne przeniesienia, 
zerwano istniejące umowy, oczyszczając „zatrute 
źródło” korrupcji i oszustw. Kolejarz śląski, prze- 
bolawszy straty, spokojniej odetchnął. 

Ale stanowisko „Kuriera Codziennego“ w czasie 
ujawniania nadużyć zalnteresowało hawlącą na 
Śląsku komisję ministerjalną, która postanowiła 
dociec przyczyn tej tak gorącej obrony aterzy- 
stów, Po niłce do kłębka ustałono, że śląski ko- 
respondent „Kurjera Codzlennego” jest bratem Dr. 
T. Hoynara, ówczesnego przewodniczącego Kole- 
lowej Kasy Chorych, przeniesionego nareszcie do 
Gdańska. Akcja zatem „Kuriera Cadzlennego* nle 
była nieświadoma. Nla była również bezinieresow- 
na. Kierownik śląskiego oddziału „Kurjera Codziea* 
nego, pan H. otrzymał dzięki protekcji swego brata 
szereg hezpłatnych blletów kolejowych hezpraw- 
nie, bo bez zaświadczeń ministerstwa komunikacji 
od Dyrskcji kolejowej. Za trzy takie bezplatne 
przejazdy zażądano już zwrotu, Co będzie z re- 
szłą, jeszcze nie wiadomo. 

Stanowisko więc „IŁ Kuriera Codziennego" w 
świetle twierdzeń komisji ministerialnej nasuwa 
smutne bardzo refleksie. 

Tak wyglada plsmo, które w każdym prawie 
numerze wykrzykuje o swycli dążnościach sana- 
cyjnych, afiszuje na każdym kroku swą bezinte- 
resowność i uczciwość, pismo, które ma pretensje 
nchodzić za poważny rzecznik opinii publicznej!!! 

Biedna doprawdy oplnja publiczna, którą urabia 
taki „Kurjerek Codzienny"! 


ZAKLAD POGRZEROWY „CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO vpe 
KKAKOW, PLAC SZCZEPAŃSKI 2. Nr. TEL. 881. 
Urządza pogrzeby od najskromniejszych do najbogatesych 
m mając włszną fsbrykę trumien jest w możności jaknaj. 
niżej obliczać. Mniej zamożnym dalako idące uatępatwa. 


Gdzie poprawa bytu | 
warstw pracujących? 


Zabiegi rządu w sprawie pożyczki doprowadzi- 
ły do pożądanego rezultatu. Można więc mieć na- 
dzieję, że rząd poświęci teraz swą uwage innym 
doniosłym zagadnieniom. 

Jednem z tych zagadnień jest to, na które zwra- 
ca uwagę p. S .Starzyński w broszurze p. t. „Po- 
łożenie klasy robotniczej po przewrocie majo- 
wym“ (wyd. „Przemysł i Handel" 1927). Rozważa- 
nia swe w hroszurze tej autor zamknął w nastę- 
puiącej konkluzji: 

„Ze statystyki Międzynarodowego Biura Pracy 
wynika, że jeśli oznaczymy realne zarobki roboi- 


ników warszawskich na 100, to zarobki w kwie- | 
| przyznania urzędnikom państwowym tylko 10% 


tniu r. b. wynosiły w Brukseli — 102.5, w Wie- 
dniu i w Rzymie 107.5, w Pradze i Medjnlanie — 


115.0, w Paryżu — 137.5, w Londynie 250.0, w | 


Kopenhadze — 300.0, w Ottawie — 355.0, w Pila- 
deliji — 427.5. Niewątpliwie zatem, stopa życiowa 
klasy rohotńiczej w Polsce jest bardzo niska | w 
dodatku niższa, niź w okresle przedwojennym.". 

Dość tej konkluzii, by nie podzielać entuzjazmu 
autora dla rzekomej poprawy bytu klas pracują- 
cych. Cyfry lej poprawy, oparte w swej większo- 
ści na błędnych, nierealnych, jak to Już dawno tego 
dowodzą złodowanien warstwy pracujące, obli- 
czeniach wskaźników kosztów utrzymania, tem- 
bardziej, do tego entuzjazmu nie pobudzają, 

Wejrzenie w położenie warstw pracujących u 
mysłowa i fizycznie sklama raczej do wniosku, że 
dotychczas nie stało się nic, coby to położenie u- 
czyniło lepszem. To, że nie jest gorzej, nie jest Iy- 
tulem do sławy. Rząd „pracy“ powinien już dawno 
bardziej serjo o ludziach pracy pomyśleć. 

Jak jest żle, tego dowodzą ponawlalące się co- 
raz częściej wystąpienia pracowników  umysło- 
wych | fizycznych o podniesienie dawno niewy- 
starczających zarobków. Od dłuższego czasu za- 
wzięcie się bronią przed nędzą pracownicy pań- 
stwowi, ciagle występując do swego pracodawcy 
— rządu — o takie uregulowanie ich uposażeń, 
by wreszcie wyrwało ich z otchłani nędzy. Wy- 
stąpienia te, graniczące z rozpaczą ludzi nie ma- 
iących mic do stracenia, skłoniły wreszcic rząd do 
urowizorycznych środków ralunku w postaci \je- 
dnorazowej zapomogi. Ale Jednocześnie rząd wsty- 
dllwie ukrywa swe zamysły co do dalszych swych 
decyzyj na ten temat. 

Tracą swą cierpliwość i tramwajarze i robotni- 
cy miejscy w Łodzi, i zórnicy, ciągle skandalicznie 
wyzyskiwani. lch nie przekona p. Starzyński, że 
dzieje im się lepiej, kiedy wystarczą im na coraz 
mniejszą liczbę dni. 

Whrew Wielkiej Wyroczni naszej polityki za 
spodarczej, uprawianej przez rząd. panu Krzyża- 
nowskiemu, p. Starzyński nisze: „Zupełne zwalcze- 
nie hezrobacia, jako chronicznej choroby i podno- 
szenie plac zarobkowych przy ustabilizawaniu ko- 
sztów utrzymania — to jedyna droga do zwięk- 


| 


szenia konsumcji szęroktch warstw ludności I od- 
budowy rynku wewnętrznego, co jest niezbędne 
dla dalszego rozwoju życia gospodarczego“, 

Może właśnie teraz. po otrzymaniu pożyczki, 
rząd zwróci uwagę na fen „drohiazg", drabiaz: 
który chętnie poświęcał przy każdej sposobn 
na oltarzu nietykalności warstw posiadających dla 
utrzymania równowagi budżełowcj! 


Urzędnicy państwowi 
przeciw 100/, podwyżce płac 


Ukazanie się w prasie notatki o zamiarze rządu 


podwyżki płac wywołało wśród szerokich rzesz 
pracowników państwowych wielkie nlezadownie* 
nie, Podnosi się dysproporcję tej podwyżki w sto- 
stmku do panującej drożyzny oraz okoliczność, że 
podwyżka powinna wyrównać nietylko obecny, 
ałe i poprzedni, niczem dotąd niezrównoważony 
wzrost drożyzny. Podobnie zamiar wydałniejsze- 
zo udotowania urzędników na stanowiskach kie- 
rowniczych jest uważany w chwili obecnej, kiedy 
brak funduszów na zapewnienie urzędnikom niż- 
szych stopni służbowych miniimum egzystencji, za 
ułeresiny ł niedemokratyczny, albowiem jego rea- 
liaacja mogłaby być dokonaną jedynie kosztem 
najbiedniejszych sfer urzędniczych. Stowarzynie 
Urzędników Państwowych otrzymuje zewsząd 
wezwanie do stanowczego przeciwstawienia się 
lansowanyni projektom rządu. 

„We 

OBRADY KOMISJI POROZUMIEWAWCZEJ 
ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 

W dniu 21 bm. odbyło się w Warszawie posie- 
dzenie płenarne Centralnej Komisji Porozumie- 
wawczej Związków Zaw. pracowników państwo- 
wych. Po przylęciu do CKP Związku niższych 
funkcionarjuszów państwowych, zebrani obrado- 
wali nad sprawą strajku bankowców. 

W związku z uowem unormowaniem płac, ple- 
num CKP zdecydowało konieczność utworzenia 
specjalnej sekcji pracowników państwowych w 
Instytucic Gospodarstwa Spolecznego. kłóraby w 
plerwszym rzędzie ostatecznie ustaliła pojęcie mì- 
nimum egzystencji, które to pojęcie i jego trakta- 
wanie ze strony rządu obecnie jest całkowicie do- 
wolne i krzywdzące dla pracowników. 

Ze spraw bieżących plenum CKP zwróciło uwa- 
gę ua sprawę przyznanła zasiłku jednorazowego 
dla pracowników kontraktawych otrzymujących 
wynagrodzenie w kwotach ryczałtowych. Uchwa- 
lono rezolucię stwierdzającą konieczność szybkiej 
realizacji danych przez p. wicepremiera Bartla o- 
bietnic i wyrażająca protest przeciwko nnikaniu 
przez p. ministra Czechowicza przyjęcia iednej z 
organizacyj, należących da CKP zabiegającej od 
dłuższego czasu o audiencję. 
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Nie można robić 
„Makao z zapałek! 


Tanie kakao pozostawia zawsze osad 
na dnie filizanki. gdyż zawiera 
bezwartościowe damieszki. Suchard 
Kakao wyrabiane jest tylko z najlepszego 
Hojwałesojzi tnaliiaknonaAWa 
a łemsamem jest w 100% pożywne 
i nie pozostawia zadnego osadu. 


SUCHARD-KAKAO 
2 


najlepsze śniadanie 


wamacnia a nerwy 


SUCHARD - CZEKOLADA 


ad przeszło 100 lut uznana za najlepizą w świecie! 


MILKA"VELMA"BITTRA 


CKP nie uważa również za zakończone spraw: 
zasiłku dla pracowników sezonowycli kolejowych 
oraz dla emerytów, w których to sprawach posta- 
nowiła nadal ingerować. 


Nieświeże i dzikie obyczaje 


Dula 19 bm. do wsi Kowiarnia - Budy, powiat 
Nisko, przybył posterunkowy policji państwowej 
Jakób Sejk z posterunku Kopki 1 powołując się 
na polecenie starosty w Nisku Sługockiego, prze- 

prowadził rewizję specjalule za legltymacjami 
Zw. Robotników Rolnych I PPS, mówiąc że nie 
wolno trzymać tych legitymacył, albowiem socja- 
liści ida przectw rządowi. Legitymacje skoniiska= 
wal ] wezwał członków PPS, ażeby jawili sią 
da protokółu. Zaznaczamy iż starosta Sługocki 
prześladuje naszą partię w powiecie niskim | wy- 
daje połcli odnośne rozkazy. Zapytulemy p. mi- 
nistra spraw wewnetrznych, kto dał rozkaz staro- 
ście Sługockiemu, aby koniiskował legitymacje 
PPS i związku rob. rolnych? 


WIESŁAW WOHNOUT 


Ołowiani żołnierze 


KARTKI Z PODRÓŻY PO FRANCJI 
-j - 


(Dokończenie) 

W koszarach — to znaczy nu moim stoliku — 
już oddawna zarządził stwy feldmarszałek ostre 
pogotowie, to znaczy — kazał adjutantowi przy- 
gotować wszystko do marszu. Cały dzień przy- 
gotowywałem też pudelka i odświeżałeni różową 
bibułkę. Była nawet z tego powodu wielka awan- 
tura, bo ojciec ulrzyinywał, że i fak mamy dosyć 
pakunków. Już mu to jednak wytłómaczył siwy 
feldmarszałek i wszystko ułożyło się dobrze. Mia- 
lem dostać osobną walizkę i tan! zmieścić wszyst- 
kich swoich żołnierzy, nie tak, jak było ostatnim 
razem, gdy ułani podarli ojcu lancami calą kie- 


szeń w paltucie. * n 


W Wiedniu jednak — nie zaraz zobaczyłem 
ołowianych żołnierzy: Wprawdzic pokazywał mi 
ojciec w drodze z dworca różnycji panow w mun- 
durach., ale byli to przeważnie policjanci. alba 
woźni bankawi. Już się nawet trochę bałem, że 
także w Wiedniu niema prawdziwych olowia- 
nych żołnierzy. gdy olciec nagie zawołał: 

— Patrz! Widzisz tam, cały oddział! 

Z głębokiej bramy pałacu cesarskiego wycho- 
dzili rzędami — ołowiani żołnierze. Mieli długie 
lakierowane hufy i błyszczące hełmy, a Ba ra- 
mionach długie biale płaszcze. Wszyscy mieli gro- 


źne, wojenne twarze i sumiaste wąsy, któremi od 
czasu do czasu poruszali. Szli wymierzonym kro- 
kiem. podnosząc równo nogl. Podawalt piersi na- 
przód. Głowy wznosili dumnie ku górze. Prowa- 
dził Ich taki sam, tylko jeszcze bardziej błyszczą- 
cy oficer. 

Serce biło mi głośno w takt tego wspanłałego 
marszu. Na chwilę struchlałem, nie wiedziałem bo- 
wiem czy siwy feldmarszałek spostrzegł ich już 
i czy rozwinął w porę odpowiedni szyk moich 
pułków. Uspokoiłem się jednak szybko, znałem 
przecież siwego feldmarszałka! Przyimknąłem o- 
czy i widziałem jak z mojej walizki, ze starannie 
zwiazanych sznurkiem pudelek, z pośród puszy- 
stej czerwonej bibułki wychodzih hłyszczącemi 
szeregami, sztywni, wojenni, ołowiani żołnierze, 
jak siwy feldmarszałek salutował tamten oddział, 
jak się potem oba zlały w jeden pułk i jak z tego 
pulku powstało całe niezliczone ałowiane wojsko. 

Z zamkniętemi oczami zawołałem na cały głos: 

— Ołowiani żołnierze! 

Ale ojciec wziął mnie za rękę i poważnie, jak 
gdyby uspakaiając. powiedział: 

—- Dworscy żandarmi. 

Si + + 

W Paryżu na przedłużeniu ulicy św. Honorji- 
sza stoi w czworoboku ogrodów otoczonych wy- 
sokim żelaznym parkanem pałac prezydenta Re- 
publiki. U głównego wejścia, przez które widać 
obszerny dziedziniec, wysypany drobniutkim Żwi- 
rem i oszkloną seledynówa weraudę z koronka- 


t 


cienkiemi bagnetami, żołnierze gwardji narodowej. 

Gdybym był jeszcze ciągle małym chłopcem, 
także w nich poznałbym prawdziwych ołowianych 
żołnierzy, Ta sama posława, ten sam krój mun- 
durów i ten sam cel — zabawki dla chłopców. 
Ucieszyłby się mó] siwy feldmarszałek, gdyby ich 
mógł zobaczyć! 

r U 

Cóż — kiedy mój feldniarszalek już dawno pe- 
wnie został przetopiony na tanie ołowiane łyżki, 
albo poniewiera się gdzieś w iakimś żydowskim 
skladzie — pamięć o nim bowiem zaginęła, razem 
z pamięcią o piórniku, który mu był kwaterą i ra* 
zem ze stolikiem, który mu był placem mustry. 
Generalski los — 1 tyle! 

. _ = 

Przed pałacem jednak stoją godzinami mali 
chłopcy, a niemądre matki wymyślają im od nie- 
grzecznych bąków. Ciągną za rękaw i grożą oj- 
cem. I nie wiedzą co przykuwa wzrok, co parali- 
żuie nagi, iak gdyby w nich był ciężki ołów. Ja 
wiem. Przecież to są wymarzeni w snach, a reali- 
zowani w gwiazdkowych uponiinkach — prawdzi- 
wi olawiani żołnierze. 

Tak dzień po dniu, w Paryżu dzisiaj jak przed 
laty w Wiedniu, dokonuje się ta najstraszliwsza 
ze wszystkich — hranka dzieci. 
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Niema takiego miasteczka we Francji, niema 
prawie lakiej wioski, w którejby na najpiękniej- 


wemi storami, stoją dwie budki wartownicze. — | szym placu, przed merostwem, nie było pomnika 
W obu tych budkach stola z karabinami u nogi | na cześć poległych na wojnie. Może nawet rzeźbił 


marszcząc groźma brwi i połyskułąc długiemi i 


je ten sam rzeźbiarz, tak są do siebie podobne. 
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' Najwieksze, najtańsze źródło zakupu 


anknio 1 na ubrania męslde Plótna, zefiry, dymki, way” 
py, flanele, barchany, kołdry, koce, pledy, Specjalność 


DALAR KONAAREACINY 5243,78 rr WAŁA Felek 


Kraká Tel. 533 


rabat 


Atak Litwy na terenie Ligi narodów 


Gonewa, 18 października. 

Kiedy dziś rano przeczytałem w prasie miejsco- 
wej komunikat, rozesłany przez Ligę narodów, 
zaopatrzony uwagami poszczególnych redaktorów, 
a ogłaszający światu, iż Litwa broni się przed 
imperlalizmem rządu polskiego i sklada protest 
do sekretarjatu Ligi narodów, powziąłem posla- 
nawienie wydostania powyższego protestu ze se- 
kretarjatu Ligi, a ponadto „zasiągnięcia języka”. 

To też popołudniu znalazłem się w pałacu Ligi 
Narodów | nietylko wydostałem egzemplarz prote- 
stu, pisanego na maszynie, ale i opinie obecnych 
w sekretariacie urzędników Ligi o proteście, który 
naogół nie jest brany poważnie, może dlatego, iż 
Jest niezręcznie napisany, pod względem prawni- 
czym wadliwy, a nalważniejsza część prołestu, 
mianowicie ogloszenie legalnej wojny Litwy z Pol- 
ską I uznanie Wilna I Grodna za terytorjum litew- 
skie — ujęta jest zaledwie w czterech wierszach 
(protest cały liczy 16 stron)! 

Rząd faszystowski Waldemarasa skarży się na 
prześladowanie księży i niszczenie szkolnictwa li- 
tewskiego w Polsce. O ile pierwsze oskarżenie ti 
prześladowanie księży, — i jak rząd lHłewski w 
proteście powiada — „złamanie konkordatu Polski | 
2 Watykanem“ — nie nadają się na forum Ligi. | 
gdyż jest to sprawa, obchodząca jedynie zainte 
resowane czynniki, ło znowuż prześladowanie Li- 
twinów, wyrażające się w tępieniu szkolnictwa, 
o ile jest ono zgodne z prawdą, musi spotkać się 
z protestem nietylko kół socjalistycznych, ale i 
demokratycznych, Zresztą prasą socjalistyczna 
stale bardzo ostro występowała przeciwka poli- 
tyce represji we Wileńskiem. 

Protest Litwy o tyle nie może być brany po 
ważnie, gdyż poza błędami, wyżej wymienionymi, 
wszystkie zarzuty oparte są na informacjach i o- 
świadczeniach, złożonych w „Słowie Wileńskiem" 
1 „Dzienniku Wileńskim“, które mogą być wzglę- 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) i 
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LEKCJE TAŃCÓW MODNYCH 


Nowe Tango, Nev-Blues, Charlestan-Black, Walc Boston 
amerykański, Bananee-Sliede, Hibi-Dzibl i in. rozpoczął 


JULIAN J. NOWOTARSKI 1879 
Zgłoszenia I wpisy od godziny 5—7 wieczorem 
tylko ullca Bonerowska L. 14 p. 


dnie prawdziwe, oflcjalne, czy agresywne, ale sta- 
nowczo rząd za nie nie odpowiada. 

Sprawa zatargu Litwy z Polską znajdzie się na 
porządku dziennym grudniowej sesji Rady Ligi 
narodów. Konieczne jest dla pokoju powszechnego, 
oraz dla dobra obu państw, aby zatarg ten wre- 
szcie zakończono í atmosferę wzajemną oczysz- 
czono, gdyż ustawiczne upieranie się Litwy przy 
zapatrywaniu, iż Wilno 1 Grodno jest „terytorium 
litewskiem pod okupację militarną Polski" 
ciągłym wznawianiu zatfargu — przysparza po- 
ważne szkody obywatelom obu państw, a to w 
pierwszej linji robotnikom t chłopom, którzy na 
tem najwięcej cierpią. Grudniowa sesja Rady Ligi 
narodów ostatecznie winna rozstrzygnąć, a przed- 
tem jeszcze gruntownie przedyskutować antago- 
nizm polsko-litewski, bo w historji czasem trafiają 
się paradoksa, iż z drobnych zatargów rodzą się 
dziejowe zawieruchy. Zygmunt Gross. 


Dalszy ciąg kurjalnych 
wyborów w Nowym Sączu 


| Dziś głosuje III kurla. — Konilskata odezwy PPS. 


Dziś w niedzielę odbywają się wybory do Rady 
miejskiej w Nowym Sączu z III. kuril. 

Związki zawodowe i PPS idą do wyborów sa- 
modzielnie, przeciw klice magistrackiej, w iniię de- 
mokracji, w imłę walki z wszelkiemi zamachami | 
na prawa ludu pracującego ze strony kacyków 
administracyjnych, w Imię interesów szerokich | 
mas pracujących miasta. 

Przygniatającąa większość w III. kole stanowią 
kolejarze, którzy są awangardą w walce a wy- 
zwolenie pracy i jesteśmy pewni iż pomni swych 
tradycyj | tym razem nie zawiodą nadziei ludu 
pracującego. 

Metody, jakemi walczy klika magistracka-staro- 

ścińsko-endecko-kleryka|no-kahalna-sjanistyczno= 
sanacyjna z socjalistami cliarakieryzuje fakt, Iż o- 
dezwa wzywająca do oddania głosów w III. kurji 
na listę PPS uległa koniiskacie. Skreślono w nlei 
Szereg ustępów o najniewinniejszej treści! 

W opinii społeczeństwa Nowega Sącza ostatnie 
wybory do IV. Koła wywołały olbrzymie poru- 
szenie | wyrazy protestu, bo samowolą admini- 
stracyiną. niedopuszczaniem do głosowania osób, 
trzymających w ręku kartki wyborcze Zw. Zawo- 


w płótnach żyrardowskich po cenach fabrycznych. 
Wielki wybór i-dwablu. 


mma O c 


Wielki kt” Jedwahiu. 


dowych ! PPS, oraz szeregiem niezliczonych nad- 
użyć lista kliki magistrackiei uzyskała większość. 

W chwili, kiedy każdy niemal dzłeń przynosi 

Klasie pracującej nowe triumfy, kiedy wszędzie 
| pod naporem armii proletariackiej, walczącej o 
sprawiedliwość i lepsze jutro, ustępują z samo- 
rządów wrogowie ludu pracującego, — kierowni- 
cy akcji wyborczej w Nowym Sączu przy pomocy 
płatnych naganiaczy dokonall w mieście, które 
ongiś było ogniskiem i siłą walk a niepodległość 
i demokrację, zamachu na wolność obywatelską, 
bez której niemasz demokracji. 

Stając do walki o zdobycie 111 koła, daje klasa 
pracująca N. Sącza najwłaściwszy protest przeciw 
wszelkim zamachom na prawa ludu pracującego 
przeciw wszelkiej samowoli administracyjnej, prze 
ciw wszelklemu deptaniu godności obywatelskiej 
ze strony płatnych I rozpljanych naganiaczy pana 
Sichrawy, Enzlenderów t Lustigów. 

Dnia 20 bm. odbyło się w sali Domu Robotnicze- 
go masowe zgromadzenie kolejarzy. Po wystu- 
chaniu przemówień tow. Matkowskiezo, Kani, 
Wilczyńskiego i Zawiły, uchwalono: 1) wyrazić 
jaknajostrzejszy protest przeciw szykanom i nade 
użyciom, jakich się dopuściła komisja wyborcza 
2 panem Słchrawą na czele przy wyborach do IV. 
koła. 2) Wezwać całą klasę pracującą Nowego Są- 
cza do hezwzględnego przeciwstawienia się pró- 
bom wskrzeszenia w wolnej | demokratycznoj 
Polsce hauiebnych metod badenlowskich, 3) Gła- 
Sować na jedyną Iisto robotniczą Zw. Zaw. i PPS, 
, dającą gwarancie, że w radzłe miejskiel stać bę- 
| dzie niewzruszenie na straży praw i interesów lu= 
| du k Akeck 


Dr. Ch. WEISS 


w Tarnowie, 


ách | ordynuje obecnie Nawy $w P: 
an, y iakarakie, choroby ni gystoskopja, cewni- 
kowanie moczowodów. 1448 
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ZAKŁAD KUŚNIERSKI : 


D. BOCHENEK 


Kraków, Fiorlańska 27 Il. p. 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, tak z własnych lub dostarczonych 
skórek po cenach nader przystępnych. 


Czworokątny cokół, wykuta w kamieniu młoda 
kobieta, zrywająca się do biegu, W jednej ręce 
karabin, w drugiej rozwinięta chorągiew. U jej 
nóg wienice leżący żołnierskich ciał w szturmo- 
wych hełmach i polowych płaszczach, Na cokole 
cztery tablice i pięć dat: 1914 — 1915 — 1916 — 
1917 — 1918, Pod datami, pod złotą kreską, równo 
i alfabetycznie wykute w kamieniu i zapuszczone 
złotą, wyblakłą już gdzieniegdzie farbą, obce i nic 
nam nie mówiące nazwiska: Alba, Alban, Albano, 
Albani, Albanez. 300, 500, 1000, 15000 takich na- 
zwisk. Jedno obok druglego, jedno pod druziem, 
jedno nad druziem. Małeńkiemi literkami joszczęd- 
nie, tak, żeby wystarczyło miejsca na kamieniu. 
Nolin, Nilen, Nollen, Nolałen. I imiona: Pierre, Jean, 
Jaque, Henry, Simon, Francois, Berry, Michel i 
znowu Pierre, Jean, Jaque, Francois. Nieskończe- 
nie długa, nieskończenie monotonna, nieskończenie 
beznadziejna litania. 

Napis: 

Synom swolm połegtym za wolność — Francja. 

Dwa palmowe wieńce, I tysiąc, półtora tysiąca 
nazwisk. Kamień. 

O, jakżeż okrutnie obojętny, dla iluż bliskich 
tych Piotrów, Janów, lakóbów, Szymonów, Hen- 
ryków, Franciszków, jak okrutnie ciężki — kamień 
pomnika poległych na ainic z 


Także w Lucon jest pomnik nałegłych na wojnie. 
Lucon — to maleńka miejscowość na drodze z 
Nanłes do Bordeaux. w której właściwie niema 
uic godnego widzenia. Diatego też nie znajdziecie 
Lucon w żadnym przewodniku podróży, ani na 
żadnej liście renomowanych miejscowości. A je- 


dnak — jest w Lucon pomnik poległych na wojnie. 
Więc jednak o Lucon, o tem zapadłem, zagubio- 
nem nad brzegiem oceanu wśród piasków wan- 
deńskich Lucon — ktoś pamiętał, ktoś nie zapo- 
mniał w roku 1914! ] ktoś upamiętnił się w niem — 
89 obcemi nazwiskami jakichś tam Piotrów, Ja- 
nów, Żaków, Henryków, Franciszków, i znowu 
Piotrów, Janów, Żaków — jak im tam wszystkim 
było na imię! — wyrytemi na czterech kamiennych 
tablicach, na kwadratowym cokole, pod młodą ka- 
mienną kobietą, zrywająca się do biegu z karabi- 
nem w jednej, a rozwiniętą chorągwią w drugiej 
ręcel 
s. RPK 

W hotelu naprzeciwko mieszka konduktor ko- 
lejki podziemnej, jednoręki Piotr Lefebre. 

Ta druga ręka, która pozostała gdzieś w mo- 
siężnym kuble obok sterylizowanych przyrządów 
operacyjnych i zotuiących się wiecznie kłębów 
waty — ta druga ręka, której teraz Piotr Lefebre 
nie ma, była mu — pokazuje się — zupelnie niepo- 
trzebna. Powiedzieć wprost można — nawet — 
zawadzała. Przedewszystkiem — potrzebne były 
dwa rękawy. Teraz wystarcza jeden! Powtóre — 
spać jest niewygodnie na boku, bo nie wiadomo, 
co zrobić z ramionami — a znowu — na boku sy- 
pia się najlepieł. Teraz Piotr Lefebre chodzi sobie 
rad i szczęśliwy, latwo zgadnąć dlaczego, Sypia 
dobrze. 

Także w robocie nie była mu ta druga ręka 
wcale — pokazuje się — potrzebna, bo jest prze- 
cisż konduktorem, o czem wielu jemu podobnych 
ludzi choćby mieli — powiedzmy — po troje rąk— 
nawet marzyć nie może. Ta ręka, to — wogóle 


zlupstwo — co wam tu wiele opowiadać. Popror 
stu: rok 1914. I gdyby nie to — pomyśleć, aż 
śmiech bierze — byłby Piotr Lefebre chodzil po 
dziś z dwiema rękami! Całe szczęście, że ktoś 
pomyślał o tej ręce, że sobie o niej ktoś przypo- 
niniał — w roku 1914, 

Hl. 

Wszystko lest na Świecie sielskie i anlelskie I 
idzie utartą koleją — od rzemyczka do koniczka. 
Mal! chłopcy także. Od ołowianych żołnierzy — 
pod Verdun czy pod Gorlice, 

Na korytarzu przed drzwiami mego pokoju roz- 
grywa sławne boje maly Francois, syn taklego spe- 
cialisty od hotełowej windy. 

— Foch zwycięży! Foch zwycięży! — słyszę 
pod mojemłi drzwiami dziecięcy głos. 

— Riveral Rivera! odpowiada jakiś kilkuna- 
stoletni entuzjasta dyktatora Hiszpanii. 

— A zobaczysz, że Foch! Fochl że zwycięży 
Fach! 

1 zwycięża. Raz Foch, drugi raz Rivera. Raz 
Rivera, drugi raz Foch. Przegrywają zaś zawsze 
— chłopcy... 

Zupełnie tak, iak gdybym był jeszcze ciągle 
dzieckiem, kiedyto ołowianemi pułkami dowodził 
mój siwy feldmarszałek i dzielny adiutant na 
wspiętym koniku. I zupełnie tak, jakzdyby po 
między tamtemi latami a dniem dzisiejszym nie 
była pięciu dat: 1914 — 1915 — 1916 — 1917 — 
1918 — wykutych na kwadratowych tablicach pod 
kamlenną kobietą, zrywającą się do blegu z ka- 
rabinem w lednei, a rozwianą cliorągwią w dru 
ziej rece. 

Paryż we wrześniu. 
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Policia miesza się do walki ekonomicznej |Z dnia 


Aresztowanie stłraikujących robotników we Wróbl ku 


Od dnia 4 bin. trwa strajk około 150 robotni- 
ków labryki „Superfosfat* we Wróbliku Szlachec- 
kim (stacia Rymanów). Robotnicy tej fabryki.. zor- 
zanizawani w Ceutralnym Związku Rob. Przem. 
Chemicznego z siedzibą w Krakowie, postawili 
dyrekcji następujace żądania: 1) przyjęcia z po- 
wrotem do pracy (trzech robotiików, wydalonych 
za działalność związkowa, 2) podwyżki 25%, 3) 
podniesienia wysokości deputata węglowego do 
wysokości, jaką mają robotnicy naftowi, 4) ało- 
sowania ustawy o urlopach i 5) przyzwoitego 
traktowania robotników. 

Wszystkie te żądania dyrekcja fabryki nietylko 
odrzuciia, ale zapowiedziała obniżkę płac. Szcze- 
gólnie silnie padkreśliła dyrekcja, że wydalonych 
delegata Warcholika I tow. nie przyjmie z powro= 
tem do pracy. Na tem tle wybuchł strajk. Bez- 
pośrednim powodem strajku jest wydalenie trzech 
czonków Zarządu Oddziału Związkn, w tem je- 
dnego delegata 

Wszyscy robotnicy stoją luż prawie trzy ty- 
godnie w strajku, strajk ma przebieg zupelnie 
spokojny. Fabrykant szuka najrozmaitszych spo- 
sobów, aby robotników złaniać. Kiedy nie pomo- 
gły groźby wydalenia, rozpuszczono po wsiach 
urzędników, aby werbowalj łarnistrajków. Zacho- 
wanie dyrekcji Jest nawskróś prowokacyine. mił- 
mo to robatnicy mie pozwolą się złamać i boha- 
tersko bronią swych postulatów. A że żądania ro- 
botników są słuszne, dowodzą następujące fakty: 
płace robotników w tej fabryce są najniższe z 
wszystkich innych fabryk superfoslatów w Pol- 
sce, urlopów nic wydaje się rabotnikom. deputa- 
tów węglowych także sią nic wydaje, traklowa- 
pie cohotnika jest takie, że różni „kierownicy“ fa- 
Tepi których jest mnóstwo, blja robotników po 
twarzy I wymyślają w ordynarny snosób, ubliża- 
lac w wysokim stopniu godności ludzkiej i kwe- 
stionulac moralność matek robotników, a nawet 
niektórzy „klerownicy* posuwają się do grożenia 
robotnikom rewolwerem. 


Dziki. bezwstydny wyzysk, terar i obrażanie 
robotników — ota nagroda za ich cleżką |] dia zdro- 
wla szkodliwą pracę w komorach napetnianych 
gazami. 

A lak sie zachowują władze wclbec spokojnie 
strajkujących robotników. za którymi stoi słusz- 
ność? Pan inspektor pracy we Lwowie, do któ- 
rego zwracał się Związek o interwencję, nietyl- 
ko nic zajął slę straikiem, ale nie raczył nawet 
Zwlaązkowłi odpisać, nie mówiąc już o tem, żeby 
przyjechał na miejsce i zapoznał się z okropnemi 
warunkami pracy robotników. Jedynie pan stara- 
sta z Sanoka coś tam ze swej strony przedsię- 
wziął w kierunku zbliżenia się stran, wprawdzie 
dntychczas bez powodzenia, bo dyrekcja z upa- 
rem stol na stanowisku odmownem wobec żądań 
robotników. Ale zato policja z Sanoka czy z Ry- 
manowa niepotrzebnie miesza się do walki Oto 
wczoraj aresztowano Fraczka Jędrzeja i zapowie- 
dziano dalsze aresztowania. Podstaw do areszto- 
wala policja nie ma żadnych. ale przez areszto- 
wanja chce na strajkujących rzucić postrach, aby 
ich złamać w walce. Nie wiemy czy rzeczywiście 
takie intencje młała policja aresztując Frączaka, 
alo to tak wyglada. Bo wszak nikomu ze straj- 
kujących we Wróbliku nle można postawić za- 
rzutu jakichś antypaństwowych zamlarów lub 
przekonań, które im sa zupełnie obce. 

Policja się jednak mylt, jeśli sądzi, że złamie ro- 
botników. Warchołaki, Frączki | inni strajkujący 
walczą tylko o to, aby mieli prawo orzanizować 
się, aby miol] ludzką zapłatę za pracę i aby ich 
nie bito pa twarzy. O swojo ze wszech inlar słusz« 
ne | ludzkie żądania robotnicy trwać hędą w wal- 
ca do zwycięstwa i nie pozwolą się różnym czyn- 
nikom sprowadzić prowokacyjnami sposobami na 
drogę walki. która mogłaby kolidować z logal- 
nością. 

Mamy nadzicję, że kompetentne władze pouczą 
policję. żeby się do walki te] nie mieszała I nie 
zaostrzała toczącej się walkił 


Zakończenie strajku w Banku dyskontowym 


W piątek na konferencji w min. pracy ustalone 
ł przyjete zostały warunki likwidacji strajku pra- 
cowników Banku dyskantowego Warunki te w 
streszczeniu są nastepujace: 

Suma ryczałtowa przeznaczona na podwyżki 
pensji dla urzędników Banku dyskontowego zo- 
stala ustalona na 330 tysięcy zł. rocznie. Pod- 
wyżkł będą zastosowane lojalnie. Nie będzie szy- 
kan przy podziale podwyżek. W stosunku do pra- 
cowników, którzy pracowali mniej niż 6 miesiecy 
w sprawie podwyżek dyrekcia zobowiązań nie 
przyimuje. 

Minimum podwyżki zostaje mstanowłone na 
10%, maximum — 30%, z tem zastrzeżeniem, że 
niższe kategorie pracowników otrzymują pod- 
wyżki procentowa wyższe (30%), zaś wyższe ka- 
tezorje — podwyżki procentowa niższe (stosunek 
odwrotnie proporcjonalny). © 

Minimum pensji dla etatowego nrzędnika ban. 
ku ustala się na 300 zl. miesięcznie. Termin pod- 
wyżck ustala się od dnia ! października. Wszys- 
cy djdtariusze kontraktowi w Oddziale lódzkim 
wrócą do pracy. Dyrekcja będzie dążyła do sta- 
bilizowania dotychczasowych kontraktowych pra- 
cowników. 

Minimum dla oddziału lodzkiega nstala się dla 
etatowych w wysokości 300 zl. Nieetatowi otrzy. 
mają znaczna podwyżkę, tak Że płace nieetato- 
wych nie bedą niższe niż 200 zł. 

Dyrekcja Banku zwróci się do mm. nracy a ze- 
zwolenie na przedłużenie czasu Pracy na okres 
wyrobienia zaległości spowodowanych strajkiem 
w Banku dyskontowym warszawskim. Za godzj- 
ny nadliczbowe. ponad 7 godzin dziennie, dyrek- 
cja będzie placila zgodnie z ustawą O czasie 


Dyrekcja oświadczyła, że nie będzie stosować 
żadnych represyj | szykan z powodu strajku zs- 
równo w stosunku do pracowników, jak i da 
działaczy związkowych. 

Dyrekcja nie odmawia prawa delegatom urze- 
dników Banku do zwracania się do dyrekcji w 
sprawach wzajemnych stosunków. 


Stanowisko dyrekcji banku co do deh praco- 
wników, których dyrekcja nie chciała przyjąć z 
powrotem co pracy, nic uległo znuanie, wobec le- 
go pracownicy cl ze względu na dobra ogółu ka- 
legów I na nieutrudnianie sytuacji złożyli w dniu 
21 października w dyrekcji Banku podanie a zwol- 
nienie z pracy. Bankawcy powrócili do pracy w 
sobotę. 


RGBOTNICZY KLUB SPORTOWY 
nLEGIA* W KRAKOWIE 


urządza w nledzielę dnia 23 pażdziernika 1027 r. 
w sal przy ulicy Dunejewstiogo L, 4. IL piętro 


KIERMASZ 


ZLICZNEMI NIESPODZIANKAMI 
połączony z produkcjami siłowemi ntletów. 


TELEGHAM| TELEGRAM! 
Nad program Hiermaszu, na zaproszenie R. K. S- 


„LEGJA” wystąpi + QLSKI FA p. LEGUTKO: 
pokaże mareg dotychoraa nyel ekapery" 
mentów. — Pon © godz. 3 popol. Wstąp 50 gr. 


PRUD) 


na rok 1928. 


Policja bije 

Że policja krakowska bije aresztowanych, nie 
| od dziś jest publiczną tajemmicą. Szczególnie osla- 
wionym co do bicia jest komisariat przy ul. Sta 
rawiśłnej, a którego tajemnicach w ubiczłym roku 
kilkakrotnie pisaliśmy. Nie wywołało to wtedy 
żadnego wrażenia, bo i cóż takiego się stało? Po- 
bito raz jakiegoś żydka, drugi raz „andrusa" — 
wicłkie rzeczy, tembardziej, ża — policja lak pi- 
sała ręką prokuratury w sprostowaniach urzędo- 
wycli — wszystko ta było kłamstwem, nikogo ni- 
gdy ic bito. 

Aż nareszcie policja wpadła, Nieszczęśliwym 
dla niej trafem pobity został akademik, w dodatku 
zagraniczny obywatel. Kołedzy za mm się ujęli i 
odrazu zrobił się ruch: wojewoda, dyrektor polich 
„zainteresowali“ się sprawą, urzędnika j przodow= 
nika zawieszono w urzędowanii, wytoczono Śledz- 
two... Czy i co z niego wyjdzie? Absolutnie nic. 
Nigdy jeszcze na policji nikogo nle pobito, a że 
ten j ów — jak np. ów akademik — wyszedl czy 
został wyniesiony z kaźni z połamanemi żebrami, 
z obltą wątrobą, z slńcami na całem ciele — to 
własna icli wina. Byli piiani i spadli z pryczy na 
kamienną posadzkę — tak z reguły brzmi uspra- 
wiedliwienie niedających się ukryć ni zaprzeczyć 
ślądów pobicia, 

W tymsamym czasie, kiedy tak gruntownie u- 
rządzono owtgo akademika jugosłowiańskiego, 
zgłosił się da nas pewien inwalida o jednej nodze 
ze śładami ciężkiego pobicia, lak twierdził, przez 
policję. Dla jego obrony me urządzono wiecu, nie 
fatygowali się dygnitarze, Człowiek ów płakał jak 
dziecko ze wstydu, że go podobne poniżenie spot- 
kalo. Ale — na policji nie biją, tyle zapewne wyj- 
dzie ze śledztwa. 


Wiadomości polityczne 


= 


JAK PRZYSZŁA DO SKUTKU MOWA 
HINDENBURGA 


Socjalistyczna „Rheinische Zeitung" ogłasza sem- 
sacyjne informacje o zakulisowych posunięciach. 
fakie miały miejsce w czasie ustalania tekstu mo- 
wy fannenbergskie] prezydenta Hindenbnrga. — 
Dziennik podkreśla. że dotychczasowe przypusz- 
czenia, jakoby tekst mowy prezydenta ustalony 
został w porozumieniu ze Stresemanem, są lał- 
szywe. Streseman pod naciskiem hr. Westarpa 
zgodzić się miał zasadniczo na to, aby Hindenburg 
mowę taką wygłosił, praznął jednak mowie tej 
nadać charakter osobisty, W redakcji Stresemana 
mowa ta zostala adrzucona, a wojskowemu oto- 
czeniu Hindenburga przy udzłale Im. Westarpa 
udała się przeforsować odmiennie siormulowaną 
i o wiele ostrzejsza redakcję mowy. Dziennik ten 
podkreśla, że według krążących w Kolonii pogła- 
sek nowa ta redakcia mowy prezydenta miała za- 
ginąć w drodze miedzy Berlinem a Genewą, tak, 
że Streseman miał sposobność zapoznania sie z 
przemówieniem prezydenta w redakcji niemiecko- 
narodowych polityków dopiera z prasy niemiec. 
kiei — Tak więc Sireseman postawiony zostal 
przed iakłam dokonanym. „Vossische Zeitung" — 
wspominając o powyższych rewelacjach, — pod- 
kreśla, że są one przygrywką da wysunięcia spra- 
wy mowy Hindenhurga przed komisję dla spraw 
zagranicznych Reichstagu. 

—000— 


KAMPANJA LORDA CECIŁA 
ZA ROZBROJENIEM 


Wczoraj lord Robert Cecil. który zrezygnował 
za stanowiska członka zablnełu angielskiego, nie 
zgadzając się z polityką rozbrcienlową rządu, roz- 
począł kampanie na rzecz rozbrojenia. Wygłosil 
on w Londynie mowę, w której oświadczył. że 
bez międzynarodowego ograniczenia zbrojeń nie- 
ma żadne] nadzie| trwałośc] pokoju. Mowca z na- 
cisklem podkreślił konieczność, aby Anglia uczy- 
nila w tej sprawie więcej niż dotychczas, pome- 
waż z wyjątkiem Rosji, co do której niepodobna 
otrzymać ścisłe iniormacje, Anglja Jest jedynym 
kraj. m w Europie, którego wydatki ne uzbrojenia 

' są obecnie wyższe niż w roku 1914. 


a „NA PRZOD” — Nr. 246 Poniedzialek 24 października 1927 


Wyrok w procesie krakowskim 
o szpiegostwo 


Wczoraj zakończyła się w tut. sądzie okręzo- 
wym rozprawa przeciwko 36 oskarżonym o szpie- 
gostwo. Przewodniczący sso Podoblń.ki wczoraj 
w południe ogłosił następujący wyrok: 

Sąd okręgowy karny w Krakowie po przepro- 
wadzeniu rozprawy głównej ogłasza wyrok na- 
stepuiący: 

1) Włodzimira Władysława Plpczyńska za zbro- 
dnię szpiegostwa 5 lat ciężkiezo wiezienia, 2) Wa- 
syl Kołodii za zbrodnię szpiegostwa i usiłowane 
skłonienie do zbrodni szpiegostwa na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, 3) Włodzimierz Kubrak za zbro- 
dnię szpiegostwa na 4 lata ciężkiego więzienia, 
4) Zabłocki Pawel za zbrodnię szpiegostwa i usi- 
łowane skłonienie da zbrodni szpiegostwa na 4 
lata ciężkiego wlezlenla, 5) Iwan Pokładok za 
zbrodnię szpiegostwa na 2 ì pól roku ciężkiego 
więzienia, 6) Julja Boryłówna za zbrodnię szpie- 
£ostwa na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 7) Mar- 
ja Boryłowa za zbrodnię szpiegostwa na 2 i pół 
roku clężklego więzienia, 8) Mikołaj Chuda za 
współwinę w zbrodni szpiegostwa na rok ciężkie- 
go więzienia, 9) Jan Solhan za zbrodnię szplego- 
stwa na 2 1 pół roku clężkiego więzienia, 10) Teo- 
dor Semakowski za zbrodnię szpiegostwa i usl- 
łowane skłanianie da zbrodni szpiegostwa na 3 
lata ciężkiego więzienia, 11) Aniela Nakoneczna 
za zbrodnię szplegostwa na I 1 pół roku ciężkiego 
wlezlenia, 12) Iwan (Jan) Nakoneczny za współ- 
winę w zbrodni szpiegostwa na 1 I påi roku cięż- 
kiego więzienia, 13) Marjan Kotowicz za wspól- 
winę w zbrodni szpiegostwa na 1 1 pół roku cięż- 
kiego więzlenia. 14) Stefan Jackow za zbrodnię 
szpiegostwa na 3 lata ciężkiego wlęzłenia, 15) Jó- 
zef Kluczenko za współwinę w zbrodni szplego- 
stwa i usiłowane skłanianie do zbrodni szpiego- 
stwa na 2 lata ciężkiego więzienia, 16) Henryk 
Felsen za wspówinę w zbrodni szpiegostwa na 
1 1 pół raku cieżkiego więzlenia. 17) Roman Szum- 
ski za zbrodnię szpiegostwa na 4 lata ciężkiego 
więzienia, 18) Andrzej Szczyrba za zbrodnię szpie- 
zostwa na 3 lata ciężkiego więzienia, 19) Józef 
Hryculak za zbrodnię szpiegostwa na trzy lata 
ciężkiego więzienia, 20) Józef Stecura za zbrodnię 
szpiegostwa na trzy lata ciężkiego więzienia, 21) 
Mikołaj Stefaniszyn za zbrodnię szpiegostwa na 
dwa lata ciężkiego więzienia, 22) Antoni Zagro- 
belny za współwine w zbrodni szpiegostwa 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia, 23) Tadeusz Drabenko 
za współwinę w zbrodni szpiegostwa na 1 i pół 
ciężkiego więzienia, 24) Włodzimierz Jarosiewicz 
za współwinę w zbrodni szpiegostwa na 10 mle- 
sięcy ciężkiego więzienia. 

Uwolnienl od oskarżenia o zbrodnię szplego- 
stwa względnie wspólwinę w zbrodni szpłego- 
stwa. 25) Paweł Gezała, 26) Piotr Dudko, 27 Mar- 
jan Hess, 28) Dymitr Czupyło, 29) Eustachy Pro- 
kopowicz, 30) Michał Dudko, 31) Wacław Ziem- 
biński, 32) Ostap Charchalis, 33) Wasyl Kostyniuk, 
34) Abraham Sokal, 35) Szymon Dmytrasz, 36) Mi- 


chal Pieniążek. 
POWODY 


Na podstawie wyników rozprawy, w szczegól- 
ności na podstawie tłómaczenia się oskarżonych, 
zeznań świadków i odczytanych aktów i doku- 
mentów tudzież orzeczenia rzeczoznawcy p. ma- 
lora Studenckiego, przyjął trybunał za stwierdzo- 
ne, że na obszarze Rzplitej polskiej od dłuższego 
czasu dzlała zorganizowana akcja szplegowska, 
której wywiad pracuje na rzecz państwa zagra- 
nicznego wzzlędnie państw zagranicznych; że o- 
becny proces mima swojej obszerności jedynie od- 
chyllł i ujawnił część akcji szpiezowskiej | jej u- 
czestników, Że w akcji tej brali udział uznani 
przez trybunał winnymi zbrodni szpiegostwa | że 
cl oskarżeni zdawali sobie sprawę z tego, że ich 
praca szpiegowska idzie na korzyść państwa 
względnie państw zazranicznych. Oczywiście ze 
względu na to, że chodzi o zbrodnię szplegostwa 
i że rozprawa ze względów dobra publicznego 
była tajną. bliższe uzasadnienie powodów wyroku 
zawarte będzie w lego pisemnem wygłoszeniu. 

Wprawdzie Mikołaj Huda, Iwan Nakoneczny, 
Marian Kotowicz, Józef Kluczenko. Henryk Fel- 
sen i Antoni Zagrobelny byll oskarżeni o dopu- 
szczenie się zbrodni szpiegostwa, trybunał jednak 
we wynikach rozprawy nie znalazł dostatecznsj 
podstawy do przyjęcia, aby ci oskarżeni brali u- 
dział w akcji s.„iezowskiej, niemniej jednak przy- 
jął za udowodnione, że ci oskarżeni jak również 
Włodzimierz Jarosiewicz co najmniej wiedzieli o 
tem, że osoby, z któremi się stykali, pracowały 
szpiezowsko, a mimo tego zaniechali przeszkodze- 
nia popełnienia tej zbrodni, chociaż łatwo mogli 
tej zbrodni przeszkodzić przez doniesienie a niej 


odpowiednie] władzy publicznej. Z domniemania 
trybunału bojkoi koleżeński wobec określenia przez 
samą obronę zbrodni szpiezowstwa jako potwor- 
nej zbrodni nie może usprawiedliwić zaniechania 
przeszkodzenia przez tych oskarżonych winnym 
oskarżonym w popełnieniu tejże zbrodni. 

Ze względu na czas trwania akcji szpiegowskiej, 
lej rozciągłość, wielkość niebezpieczeństwa dla 
państwa i udział w tej akcji poszczególnych os- 
karżonych, trybunał wymierzył zasądzonym oskar 
żonym karę w zranicach ustawy, uznając ją za od- 
powlednią Ich przewinieniu, a w szczególności try- 
bunał uważa oskarżoną Pipczyńską, jeżeli nie za 
głowę, to za duszę organizacj! szpiegowskiej. Co do 
oskarżonych Kołodyja. Zabłockiego 1 Szumskiega 
przyjął jako okoliczność bardzo obciążającą. że 
byli płatnymi funkcjonarjuszami organizacji szpie- 
zowsklej a więc że hyll zawodowymi szpiezami, 
przyczem trybunał nie przyjął jako okoliczności 
łagodzącej przyznania, skoro oskarżeni względnie 
organizacja została nakryta względnie przytrzy- 
maną na gorącym uczynku, a przyznanie np. Ko- 
łodyja było tego rodzaju, że dążyło da zaciemnie- 
nia t utrudnienia wykrycia prawdy materjalnej. 

Odnośnie do oskarżonych Marjana Kotowicza, 
Henryka Felsena, Andrzeja Szczyrby. Józefa Hry- 
culąka, Józefa Stycury, Antonie Zagrobelnezo i 
Teodora Drobeńkl przyjął trybunał jako obciąża- 
iącą okoliczność, że jako Żołnierze w czynnej służ- 
bla wbrew swej przysiędze brali udział w akcii 
szpiegowskiej względnie zaniechał przeszkodze- 
nia popołnienia tejże zbrodni Podobnie do oskar- 
żonego Pawla Qięzały trybunał na podstawie wy- 
ników rozprawy nie nabrał przekonania o winie, 
ponieważ rozprawa nle dostarczyła dostatecznych 
dowodów winy, zwłaszcza iż trybunał wychodzi 
z tego założenia, że akcja szpiegowska jako ro- 
bata z natury rzeczy zakonspirowana jest niety|- 
ko na zewnątrz ale | na wewnątrz, to znaczy w 
stosunku szpiega do swoich kontraktów. Chociaż 
zatem oskarżony Kołodyj swojemi wynurzeniami 
wobec czy to Michałowicza czy Malinowskiego, 
którym zresztą trybunał dał zupełną wiarę, ab- 
ciążył cały szereg oskarżonych i innych nieobię- 
tych oskarżeniem, to jednak trybunał wynurzenia 
te Kołodyla, o Ile nle zostały poparte czy to twier- 
dzeniami samych oskarżonych czy też innemi do- 
wodami, nia uznał za dostateczny dowód winy 
oskarżonych między nimi także Wasyla Kostyniu- 
ka, Abrahama Sokała itd. t tych oskarżonych dla 
braku dowodu winy od oskarżenia uwolnił, zwła- 
szcza, Że i sami świadkowie Michałowicz i Mali- 
nowski niedwuznacznie wyrazili powałpiewanie 
co do rzetelności wynurzeń Kołodyja odnośnie do 
niektórych oskarżonych, a w szczegć:. ości Ko- 
styniuka i Sokala. Dlatego też trybunał oskarża- 
nych tych na zasadzie paragrafu 259 uk. uwalnił. 

Po ogłoszeniu wyroku adw. dr. Woźniakowski 
zastrzegł imieniem zasądzonych trzy dni do na- 
mysłu, prosząc zarazem o wypuszczenie z aresz- 
tu_ uwolnionych. 

Prok. dr. Hubi zgłosił zażalenie nieważności co 
do wszystkich uwolnionych oraz co do 8-miu zasą- 
dzonych za współwinę, a nle za szplegstwo, żą- 
dając zarazem ze względu na obawę ucieczki za- 
trzymania wszystkich w areszcie śledczym. Try- 
bunał po naradzie postanowił wypuścić z aresztu 
wszystkich uwolnionych za złożeniem przyrze. 
czenia, że na każde wezwanie sądu stawią się i 
zawiadomią władze na wypadek zmiany miejsca 
pobytu. Podczas ogłoszenia wyroku, zemdlała ża- 
na jednego z zasądzonych, Semakowska, którą po- 
gotowie ratunkowe odwłozło do szpitala. 


Wybory samorządowe 


ZWYCIĘSTWO WYBORCZE PPS 
W HAŁCNOWIE 

W niedziele 16 bm. odbyły sle wybory do 1V 
Kola Rady gminnej w Halcnowie (powiat btalski). 
Mimo wytężonej agitacji, jaką klerykali prowadzi- 
1, oblepłając, gdzie się tylka dało swemi aflszami 
domy obywatell hałcnowskich, mimo, iż nie szcze- 
dzono nóg, chodząc i nagabując ludzi w każdym 
domu, ponieśli panowie z pod znaku czarnej re- 
werendy sromotną klęskę. 

Na 796 ważnie oddanych głosów padło na wspól 
mn sacialistyczną listę (PPS 1 NSPP) 434 głosów. 
Tem samem socjallści zdobyli wszystkie 6 mand. 
tus w iv Kole. lak sama na 3 zastępców socja- 
listycznych padła największa liczba złosów. 

Hałcnowskie barany klerykalne z przerażenia 
nawet beczeć zapomniały. 


Z życia robotniczego 


WYNIKI WYBORÓW DO RAND ZAŁOGOWYCH 
NA KOPALNI „GISCHE* 

Wyniki wyborów do rad załogowych kopalni 
„Qiesche" w Nikiszowcu (Górny Śląsk). przedsta- 
wiają slę następująco: Lista Nr. 2 — polscy zocja- 
liści — 6 mandatów; lista Nr. 3 — Zjednoczenie 
zawodowe NPR — 4 mandaty; lista Nr. 4 — Chrze 
ścliańska Demokracia, Niemcy — 6 mandatów; li- 
sta Nr. 5 — wolne związki (komuniści) — 5 man- 
datów; Usta urzędnicza: Stronnictwo polskie — 4 
mandaty; Stronnictwo niemieckie — 3 mandaty. 


NOWO OTWARTY 


MAGAZYN NOWOŚCI DLA PANÓW 


pad tema: 
STANISŁAW BIGOSZ * 
w Krakowie, ulica Karmelicka L. 12 


poleca po cenach przystępnych: Bieliznę m ską blałą 
Í kolorową, Jaegerowaką, kamizelki wełnińne, pullovery, 
krawaty, parasole, laaki, szala wełalnne | jedwabna i t d 
z piarwszorządoych fabryk kcujowych i zagranicznych. 


REPERTUAR 


TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Król“; wiecz.: „Fura słomy”. 
Poniedziałek: "W pętach", 

Wtorek: „Fura słomy”. 
OPERETKA „NOwuśti* 
Niedziela popol.: „Paganini“; wiecz.: „Paradini”. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Dama pikowa”. 
Nad brzegami Gangesu" 
Nowości: „Napoleon w Moskwie" 


(Harry Peel). 


Promień: „Kontredans inalżeństw". 
Sztuka: „Uśmiech losu", 
Uciecha: 


„Biała niewolnica". 
Gigolo". 
„Wyspa straceńców". 


RADJO 
Niedziela 23 października 

Kraków (422 m.). 10.15: Transmisja nabożeństwa z 
katedry poznańskiej. 12: Sygnał czasu I kom, latniezo- 
meteorologiczny. 12.15: Transmisja z Filharmonii war- 
szawskiej, 14.10: Praktyczna pogadanka dla rolników: 
Dw. Jan Włodek, prot, U. J.: „Wapniowanie a odczyn 
gleby”. 15.15: Transmisja z Fllharmonji warszawskiej. 
17.20: Rozmaltości. 17.40: Tranmisja koncertu z War- 
szawy. 18.30: „Qodzina autorecytacji (paezje)" — p. Jó- 
zet A. Qaluszka. Odczyt „O podróży na Islandię" — wy- 
powie p. Ferdynand Goetel. 20,00: Hejnał z wieży Ma- 
rjackjaj | komunikat sportowy. 20.30: Transmisja kou- 
certu z Warszawy. 22.30: Muzyka salonowa z restau- 
rach „Pavillon“. 

Warszawa (111! m.). 10.15: Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. 12.00 Sygnał czasu, komunikaty, 
PAT, nadgrogram. 12.15: Koncert popularny z Filhar- 
moni warszawskiej, poświęcony pieśni chóralnej w wy- 
konaniu chóru „Echo Krakowskie”. pod dyr. Bolesława 
Wallek-Walewskiego. 14.10: Odczyt p. t. „Zabezplecze- 
mle na zime budynków inwentarskich | mieszkalnych. 
14.35: Odczyt p. t „Najważniejsze wladomości | wska- 
zania rolnicze”. 15.00: Komumikat meteorologiczny. 
15.15: Koncert z Filharmonj! warszawskiej. Chór mle- 
szany Krakowskiego Towarzystwa Muzycznego | Or- 
klestra Filharmonli warszawskiej pod dyr. Bolesława 
Waliek-Walewskiego, oraz soliści. 17.20: Rozmaitości 
17.40: Audycja literacka. 18.30: PAT. 18.45: Odczyt pt. 
„Dzieje Zamku Królewskiego na Wawelu" — wygłosi 
prof. Henryk Mościcki, 19.10: Odczyt p. t „Ludność 
Paski“ — wygl. pral, AL Janowski. 19.35; Odczyt p. t 
„Reykjawik* — wygl. p. Ferdynand Goetel. 2000; Pree- 
rwa. 20.30: Koncert 22.00: Sygnał czasu, komunikaty, 
PAT, nadprogram. 22.30: Muzyka taneczną 

Poaledzialek 24 października 

Kraków (422 m.). 12.00 Sygnał czasu | komunikat lot- 
nicza- meteorologiczny, koncert płyt gramoionowych. 
17.20: Odczyt „Okres świetności mleszczaństwa polskie- 
ga” — wygl. p. Jan Friedberg, dyr. gimn. 17.45: Trene- 


| misja z Warszawy. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: 


Rozmaitości. 19.35: Odczyt „O nowym typie placówki 
wychowawczej" — wygl. p. T. Rettlnger-Zubrzycka. 
20.00: Hejnal z wieży Marłackiej | komunikat sportowy. 
2.30: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunika- 
ty PAT, madprogram, 12.20: Komcórt płyt gramołono- 
wych. 15.00: Komunikaty, PAT, nadprogram. 15:20: 
Przerwa. 16.00: „Słosunkł służbowe nauczycieli“ — 
wygl wizytator Józeł Stypiński 16.25: Nadprogram, 
somuntkaty. 16.40: Odczyt p. Ł „Zbiory rapperswilskie” 
wygl. prof. Henryk Mościcki. 17.05: PAT. 17.20: Odczyt. 
„Zagadnienie Jaglicy w Polsce" — wygl. dr. Zachert. 
17.45: Program dla młodzieży | dzieci. 18.15: Muzyka 
tuieczna z kswiami „Qastronomia”. 19.00: Komuakat 
rolnkczy. 19.15: Rozmaktości. 19.38: Lekcja języka iran- 
cuskiego. 20.00: Odczyt p. Ł „Wycieczka na Polesie" — 
wgl. dr. Regina Danysz-Fleszarowa. 20.30: Koncert 
kasuerainy. W przerwie biuletyn „Messager Polonia", 


KRONIKA 


Kraków, 23 października. 


DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. 
Wczoraj wieczorem przybyli do Krakowa przed- 
stawiciele prasy rumuńskiej, witanl na dworcu 
przez prezydjum Syndykatu dziennikarzy krakow- 
skich | przedstawicieli władz. Dziennikarze ru- 
muńscy zabawią w Krakowie przez dzień dzisiej- 
szy, w ciągu którego zwiedzą zabytki miasta, po- 
czem o godzinie 1 w nocy odiadą z Krakowa. 

POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKOWA od- 
będzie się we czwartek 27 bm. o godzinie 6 wie- 
czór w salt konferencyjnej magistratu. Na porząd- 
ku dziennym między innemli, sprawa zatwierdze- 
nła ofert dla dostawców benzyny, sprawy regula- 
cyjne, nazw ulle itd. 

FERJE SZKOLNE W ŚWIĘTO UMARŁYCH. 
Ministerstwo oświaty zarządziło, żeby na Święta 
umarłych młodzież szkolna była zwolniona od 
nauki w sobotę dnia 29 bm. po godzinach szkol- 
nych, a nauka rozpoczęła się dopiero dnia 3 listo- 
pada, t. j we czwartek Równocześnie minister- 
stwo oświaty zarządziło aby młodzież szkolną 
zwolnić na ferie Bożego Narodzenia o jeden dzień 
później, t. i. dnia 22 grudnia po nauce. Tak więc 
terje Bożegi Narodzenia trwać będą od 23 gru- 
dnia włącznie do 2 stycznia 1926. Nauka rozpocz- 
nie się więc 3 stycznia 1928. 

HURTOWNA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW I KA- 
PUSTY. — Z uwagi na obecny sezon hurtownej 
sprzedaży ziemniaków | kapusty, 'nagjstrat miasta 
Krakowa przypomina, że hurtowna Sprzedaż zie- 
mniaków I kapusty ra wozach dozwolona jest na 
płacach: Jabłonowskich, w ul. Dietla od strony 
Wisły, w Rynku debnickim, Na Stawach, na pl 
u wytotu ul. Dlvwie!, na placu Zgody, oraz w Ryn- 
ku podgórskim. 

KRAKOW NA OFIARY POWODZI W MAŁO- 
POLSCE. Komitet obywatelski miasta Krakowa 
dla nicsienia pomocy ofiarom katastrofy powodzi 
w Małopolsce, zebrał podczas zbiórki ulicznej, u- 
rządznaej dnia 9 bm. £05297 zł. Wszelkie dalsze 
oflary na rzecz powodzian składać należy w Ka- 
sie Oszczędności miasta Krakowa. Prócz tego zło- 
żono przez rozmaite instytucje, jak DOK V — 
206/30 zl, kancelarja sztabu 317 zł. | 1374 zł. da- 
lei banki, szkoly — razem w łącznej sumie 13.258 
złotych I 13 groszy. : 

TRAMWAJ POTRACIŁ PIJANA KOBIETĘ. — 
Wóz tramwajowy na linii Nr. 5, potrącił niejaką 
Aniele Klimek, będącą w stanie uletrzeźwym.- Po- 
trącona przez tramwaj odniosła ranę na głowie 
Lekarz pogotowia przewiózł karetką Klimkówne 
do szpitala. 
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Już została otwarta filija znanego ze swej solidności magazynu obuwia 


MEDAN przy ul. Grodzkiei 1 


hogato zaopatrzona w obuwie, śnlegowce i kalosze pierwszarzędnej jakości po cenach konkurencyjnych. 


(róg placu 
WW. Świętych). 


Tajemnicza tragedja w piwnicy przy ul. Starowiślnej 20 


Trzy trupy 


Wczoraj wczas rano dozorczyni domu przy ul. 
Starowiślnej 20 w piwnicy tej realności natknęła 
się na trzy trupy ludzkle — a mlanowicie kobiety 
| dwóch mężczyzn. Wybiegła natychmiast na nli- 
cę i zaalarmowała policję. Na miejsce tajemni- 
czego wypadku przybył lekarz obwodowy i po- 
gotowie ratunkowe. Początkowo myślano, że za- 
chodzi tu wypadek zaczadzonia, wobec czego le- 
karz pogotowia zastosował środki lecznicze, mimo 
to jednak nikogo nie zdołano przywrócić da przy- 
tomności. Policja przystąpiła do śledztwa, Stróżka 
zeznała, że piwnica była stale zamykana na klucz 
i prawdopodobnie krytycznej nocy musiano się do 
niej włamać, coby przemawiało za tem, że skobel 
był wygięty. Piwnica ta przylega do kotłowni 
kina „Nowości! i w zimowej porze nocował w niej 
palacz. Zachodziły jednak wypadki, że piwnicę 
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CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W cza- 
sie od 16 do 22 bm. zgłoszono w Miejskiin Urzę- 
dzie Zdrowia następujące choroby zakaźne: na 
dyfterię 2 wypadki, na czerwonkę I wypadek, na 
różę ł wypadek, na szkarlatynę 6 wypadków, na 
ospę wietrzną 3 wypadki, na koklusz 1 wypadek 
i na tyfus brzuszny 6 wypadków. 4 

NA PROSTEJ DRODZE. Lasker Helena, prze- 
biegając ul. Krakowską, pośliznęła stę i upadla tak 
nieszczęśliwie, że doznała złamania prawej nogi. 
Lekarz pogotowia przewiózł Laskerównę do szpi- 
tala. 
| DO CZEGO PROWADZI NIEPOROZUMIENIE 
RODZINNE. Pani S. R. napiła się w zamiarze sa- 
mobójczym jodyny. Wezwany lekarz pogotowia. 


wiózł ją karetką do szpitala. Powodem rozpaczli- 
| wego kroku, było nieporozumienie rodzinne. 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt słodowy zneutralizowany dla 
niemowląt sporządzony ze specjalnego słodu 
praez Kiakowski Browar J. Gōtza. 

Ekatrakt słodowy INFA-MALTYNA został wy- 
próbowany i zo pod stałą kontrolą Szpitala 
św. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz De, W. Bujak). 

BUF CENA ZŁ. 6.— WE 

Wylączne zastępstwo na cały obszar Rzeczy- 
pospolitej, Polska Sp. Akc. „PHARMA“, 
Mag. B. Jawornicki w Krakowie. 
| Do nabycia w aptekach | droguecjach. 


Higiena mleka 


Kraków bedzie zaopztrywany w zdrowe, pasteryzowane mleko. — Walka z bakterijami roznoszo- 
nemi za pośrednictwem nieczyszczonego mleka. 


Mleko jest jednym z najważniejszych artykułow 
spożywczych. Niewielu zapewne wie, że wartośc 
odżywcza jednego litra pelnego mleka równa się 
wartości odżywczej 4 laj, jednego funta mięsa i 
jednego funta świeżych farzyn, mleko jest więc 
przytem najtańszym środkiem odżywczym. Jak- 
kotwlek jesteśmy krajem nawskróś rolniczym, mił- 
mo to konsumujemy znacznie mniej mleka, niż na 
zachodzie ! tak jeden mieszkaniec konsumuje w 
Berlinie 0'30 L mleka, w Paryżu 032 l. w Wie- 
dniu 0'41 |. w Ameryce 0'50 1, w Krakowie zaś 
r Kiko mała RE mek jest n si 
uderzająca; smutniejszem jest to, że stoimy, zwła” 
szcza a najniżej pod względem higieny 
mleka. W żadnem państwie kulturalnem nie jest 
dozwolona sprzedaż młeka | nabiału tak jak u 
nas, na płacach miejskich. pod golen niebem, 
wśród pylu i brudu miejskiego, gdzie jeszcze do- 
bra służąca uważa sobie za obowiązek dla wy- 
próbowania poplukać sobie usta mlekem. Badania 
mleka wiejskiego wykazały, że zawłera ono w 
1 m* 23—80 mlijonów bakteryj, podczas zdy mle- 
ko z wielkich postępowo urządzonych mleczarni 
zawiera tylko od 40-—180.00 bakteryl w I m". 
A żadna władza nie lest w stanie skontrolować 
jakości mleka dostarczanego w małych ilościach 


przez tysiące wieśniaków do młlasta. Rezultatem 
tego jest, że przeważna Ilość mleka jest fałszowa- 
na, a nadto nie da się już absolutnie ustrzec takich 
wypadków, by włeśniak nie doniósł mleka do mia- 
sta, choć mu krowa lub rodzina choruje na choro- 
bę zakaźna. 

Poza tem bardzo smutnem jest, że około 80% 
bydła u nas jest zakażonego gruźlicą i z mlekiem 
wprowadza się tę zarazę do domu. Statystyka 
mogłaby tu dać przerażające cyfry, zwłaszcza co 
da śmiertelności dziec! z powodu złego mleka. 

Jedynym środkiem zaradzenia złemu jest zaapa- 
trywanie mleszkańców w mleko przez odpowle- 
dma urządzone mleczarnie, które mleko pastery- 
zują. W Ameryce ustawowo nle walne sprzeda- 
wać w miastach inneze mieka, jak tylko pastery- 
zowane, w innych państwach kulturalnych zapro- 
wadzeno bez ustawy pasteryzacjie mleka tak, że 
np. w Wiedniu 93% mieka konsumuje sie w stanie 
pasteryzowanym. (1430) 

Z tega powodu z zadowoleniem powitać należy 
nowopowstałą w Krakowie instytucie ped Hrmą 
Krakowska Centrala Mleczna, która uczyniła za- 
dość wszelkim technicznym wymagam i nie Szczę- 
dząc kesztów urządziła nowoczesną parową mle- 
czarnię na ul. Lublez 40. 
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po udzieleniu pierwszej pomocy desperatce, prze- , 


oblerall sobie bezdomni, jako schronienie na noc. 

Po dokładnem zbadaniu przez lekarzy trupów. 
lekarze stwierdzil) śmierć trojga osób przez za- 
trucie mewiadomą na razie trucizną, a prawdopo- 
dobnie alkoholem, na co wskazuje porzucona w 
kącie flaszka z wódki. Istotną jednak przyczynę 
śmierci wykaże doplero sekcja zwłok oraz docho- 
dzenia policyjne. W kobiecie rozpoznano niejaką 
Wlktorję Pietrzykówną, zaś w zwłokach Jednego 
z owych mężczyzn Władysława Cleśllka, zwane- 
zo „Zwelnos”, roznosiciela reklamy kinowej, Iden- 
tyczności drugiego mężczyzny dotąd nie stwier” 
dzono. Zmarli są w wieku od 20—30 lat, a z u- 
brania wnioskować należy, że pochodziłi ze ster 
robotniczych. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej celem przeprowadzenia sekcji. 


a= 


Kupuja złoto, arabro, monety płacąc 1 gram złota 

14 karat 3:20 — I gram srebra 12 gr., 10 koron 

zlote 18 zł, ł korona stebna 65 gr., | foren 
austr, 1°68., 1 rubel 2:80, 


JÓZEF CYANKIEWICZ Sławkowska, 


Kupuję brylanty, perły oraz wszelką biżuterję, 


płacg najwyższą wartość. 1481 


PIERWSZY DANCING W SALACH STAREGO TEA- 
TRU urządza, na swoje celc, Towarzystwo Ochrony 
dziec! I młodzieży (TOM) w sobotę 12 listopada, Dan- 
cing ten przyniesie szereg niespodzianek, między Inne- 
mi urządzony poraz plerwszy w Krakowie Pokaz mód, 
Eksponaty ostatniej mody bedą iem większą atrakcją. 
że ukażą się w nich urocze pg. ariystki teatru im. J. 
Słowackiego, 
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TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. I. SŁOWACKIEGO. 
„Fura słomy” Kaweckiego powtórzona będzie dziś w 
niedzielę wieczorem i we wtorek. Dziś popołudniu po- 
raz czternasty „Król“, jutro „W petach” Bowrdeła 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“, „Paganini“ grany 
hędzie dziś w nledzlelę o godzinie A'40 popołudniu po 
cenach zniżonych z p. Malinowskim w partil tytulowel 
1 o godzinie 7'30 wieczór z występem gośchnym M. 
Wawrzkowicza. Szlaglerowa ta operetka powtórzona 
bezle jeszcze we wtorek, środę i czwartek o godzinie 
7'30 wleczór, Jutro w poniedzlałck teatr zamknięty z 
powidu v'yjazdu całego personalu operetkowego do 
Tamowa, gdzle odegrana zosianie w sali Sokoła ope- 
retka rodowitego Tarnowlanina Tadeusza Muliera p. t. 
„Król kawy”. W piątek teatr zamknięty, W sobote pre- 
mlera operetki Waltera Broniewskiego p. t, „Karnawal 
milości". 

JEDYNY KONCERT JAROSŁAWA KOCIANA, áwiet- 
nego skrzypka czeskiego, odbędzie się w Krakowłe dziś 
tl, w niedzielę 23 bm. w Starym Teatrze, W programie: 
Mozart, Dvorak, Suk ! Sarasate. Pozostale bllety w ce- 
nie od Zl: 1—8 sę do nabycia w kasie Starego Teatru 


od 9—1 | od 5 popołudniu. 
-9 USE 


Z Dolski 


IX ZJAZD NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ PO- 
WSZECHNYCH. Dnia 1 listopada r. b. rozpoczyna 
się w Warszawie trzydniowy 1X Zjazd Nauczyciel- 
stwa Szkól PowszechnychyNa porządku dziennym 
znajduje się: projekt ustroju szkolnictwa, akcja o 
przedłużenie terminu zdawania egzaminów kwali- 
fikacyjnych i in. 


POCHWYCENIE SPRAWCY KRADZIEŻY W 
BANKU GOSPODARSTWA KRAJ. Podaliśmy 
przed kilku dniami o zuchwałej kradzieży w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, gdzie 
braciom Mószkowi, Janklowi i Pinkusowi Wimber- 
gom, właścicielom hurtowni składu zapałek, skra- 
dzlono 15.600 zł. gotówką. Policja śledcza na sku- 
tek informacyj poszkodowanych, którzy w albumie 
przestępców kryminalnych poznali sprawcę kra- 
dzieży, aresztowała go. Jest to Gerszon Sucho- 
wolski, znany złodziej barkowy, Przy aresztowa- 
nym znaleziono dwa klucze od dwóch kasetek, 
która Suchowolski posiadał w jednym z banków. 
Podczas konirontacji bracia Wimberzowie poznali 
Suchowolskiego, jako sprawcę tel kradzieży. 


HEINE MEDINE W WARSZAWIE. W ciągu 
miesiąca bieżącego tj. od 1 do 17 października 
zarejestrowana w Warszawie 8 przypadków cho- 
roby Heine Medina. Część tych wypadków doty- 
czy dzicei przyjezdnych z prowincji, gdzie zano- 
towano w tym samym okresie czasu około 15 
wypadków tej choroby. Żaden z powyższych wy- 
nadków nic zakończy! się śmiercią chorego. 

KŁÓTNIA Z POLICJANTEM DLA NOCLEGU 
W ARESZCIE. Warszawski „Kurjer Poranny* po- 
daje z miasta następujące zajście z bezdomnym 
w obrębie 9 komisariatu w Warszawie. Do jedne- 
go z policjantów, stojących na posterunku, pod- 
szedł jakiś przechodzień i wszczął bez przyczyny 
awanturę. Policjant aresztował go i zaprowadził 
do komisarjatu. Dyżurny przodownik, po spisaniu 
protokolu o zajściu, polecił zatrzymanego zwołnić. 

Osobnik ów zaoponował. Zaczął prosić przo- 
downika o pozostawienie go w areszcie. 

— Przecież zbliża się noc. Niech lepiej pan wra- 
ca do doinu, — odpowiedział policiant. 

— Panie przodowniku, przecież ja po to wy- 
wołałem awanturę, aby być aresztowanym I móc 
przespać w areszcie przy komisariacie. Ja nie mam 
domu. j 

Naturalnie, »2 oryginalną prośbe bezdomnego 
spelniono, lecz za awanturę będzie on odpowiadał 
przed sądem. 

Drobny fakt, ale ile światła on rzuca na los bez- 
domiych, których nęcić może nawet hrud i za- 
duck aresztu, byle zdobyć mogli na noc jedną — 
dach nad głową, barlóg pod znużone ciało! 

lsuilejc kategorja bezdomnych nieszczęśliwsza 
jeszcze od tych — stłoczonych w barakach na 
Żeliborzu która co noc szukać musi innego schro- 
niska — zakradać się do remiz tramwajowych do 
rcżnych szop lub do pustych wagonów. Wstyd to 
przynosi stolicy, że nie potrafiła pokonać plagi 
bezdomności, która nawet ludzi uczciwych zmusza 
do życia włóczęgów. 

WŁAMANIE DO ZAKŁADU W TWORKACH. 
Nocy onegdajszej dostali się złodzieje do państwo- 
wego zakładu dla umystowo - chorych w Twor- 
kach. Włamywacze weszli przez okno do pokoju 
zarządu zakładu na parterze, gdzie mieści się wmu 
rowana w ścianę kasa pancerna. Rozprówszy ją 
„rakiem“, zabrali 20 tysięcy złotych gotówką, o- 
raz depozyty, złożone przez choryclt, poczem wy- 
Szli ląsumą drogą. Kradzież spostrzeżono a godz. 
7 rano. Zawiadomiono niezwłocznie posterunek 
nolicyjny w Pruszkowie. Na micjsce kradzieży 
wyjechał z Warszawy podkomisarz Makowski w 
towarzystwie dwu wywiadowców, zabierając ze 
sobą psa policyjnego, słynnego Capa. Puszczony 
na ślad Cap, skierował się naprzełaj przez pola 
w kierunku bagnisk rozciągających się pomiędzy 
-Iworkami a Pęcicami. Na skraju bagnish w krza- 
kach znaleziono micjsce, gdzie złodzicie obliczali 
lup. Na ziemi leżało moc papierów, opasek z ban- 
knotów, opakcwania depozytów itp. Pies ruszył 
dalej drogą w stronę Pęcic. Wywiadowcy są już 
na tropie włamywaczy. Złodziejów było trzech. 
Świadczą o tem zeznania złożone przez jedną z %o- 
biet mieszkających w pobliżu zakładu. 

OSZUSTWO WYKRYTE PO 9 LATACH. 

W r. 1918 zmarł w Łodzi bogaty kupiec, Dawid 
Welrauch, jeden ze współwłaścicieli łódzkiego 
związku handlowego. Pozostawił on 9-cioro nielet- 
nich dzieci. Po jego śmierci dwaj wspólnicy Sym- 
cha Lewkowicz i Moric Rozenberg, starali się u- 
zyskać od dzieci prawo da spadku. Z powodu nie- 
wypłacania ini zysku i szykanowania ich, opieku- 
nowie nieletnich dzieci postanowili przedsiębior- 
stwo sprzedać. Lewkawicz i Rozenberz postawili 
w tym celu fikcyjnego nabywcę, niejakiego Hipo- 
lux Wdowińskiego i stali się właścicielami olbrzy- 
miego majątku po Dawidzie Wolrauchi. Władze 
prokuratorskie, wskutek doniesień opiekunów nie- 
letnich dzieci, wszczęjy śledztwo, przyczem usta- 
lily, że Rozenberg | Lewkowicz oszukali skarb 
państwa na 250.000 zł. Kupili oni bowiem od oku- 
nantów 75 wagonów soli, a z powodu ucieczki 
Niemców z Polski nie zapłacili za tę sól, która po- 
winna była przejść na własność skarbu państwa 
polskiego. Z tego powodu podjęto przeciwko Ro- 
zenbergowi, Lewkowiczowi I Wdowińskiemu do- 
chodzenie za oszustwo oraz działanie na szkodę 
Skarbu państwa. 

PREZES „SOKOŁA" ZA ZRANIENIE STRZEL- 
CA DOSTAŁ TYLKO MIESIĄC WI NIA. Sąd 
nkręzowy w Częstochowie skazał prezesa „Soko- 
la“, Witmańskiego, na miesiąc więzienia. W po- 
czątkach września Związek Strzelecki zorganizo 
wal zawody piesze na odcinku Częstochowa— 
Klobnsk. W czasie przemarszu powrotnego od- 
dział Strzelca spotkał się z oddziałem „Sokoła“, 
prowadzonym przez Witmańskiego. W chwili, gdy 
oddziały te znajdowały się w odległości kilku- 
dziesięciu metrów z ręki prezesa Witmańskiego 
pad? strzał w kierunku oddziału strzeleckiego. 
przyczem ranny został Adam Miarka, 
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O POMOC DLA UCHODŹCÓW ZE ŚLĄSKA 
CIESZYŃSKIEGO. Tow. prezes Centralnego Zw. 
Górników w Polsce Jan Papuga wraz z tow. po- 
stem Czajorem iuterwenjowali u p. wojewody sla- 
skiego w sprawie uchodźców z Cieszyńskiego Ślą- 
ska. P. wojewoda wysluchawszy przedłożonych 
próśb o jak n: sze załatwienie i zlikwidowanie 
Sprawy uchodźców oświadczył, że traktuie jedna- 
kowo sprawę tak uchodźców z Cieszyńskiego 
Śląska jak i dodał, że owe 2,500.000, które rząd 
wyasygnował dla uchodźców, będą w krótkim 
czasie rozdzielone i to w nastęnulący sposób: Bę- 
dą rozesłane formularze (które znajdują się już 
w druku) do poszczególnych władz, ażeby każdy 
uchodżca wypełnił rzetelnie i sumiennie swój for- 
mularz. Dla uchodźców cieszyńskich przypada w 
pierwszej racje jako zaliczka 200.000 zi. 

WCIĄŻ TA SAMA NIEOSTROŻNOŚĆ. Miesz- 
kaniec Woli Miecdniewskiej w gminie Gnzów (pow. 
błoński). 38-letni Władysław Bogucki, znałazł w 
polu szrapne! i zaczął nim manipulować, czem spo- 
wodował wybuch, od którego poniósł śmierć na 
miejscu. 


Przegląd gospodar CZY 


PRZYWÓZ SMALCU 

lzba handlowa i przemysłow Krakowie za- 
wiadamia, na podstawie informacji Wydziaiu han- 
dlu zagranicznego ministerstwa przemysłu 1 ltan- 
dlu, iż począwszy od 21 bm. podania o pozwolenie 
na przywóz smalcu (z Ameryki i Holandji) zała- 
twiane będą bez ograniczenia ca do ceny sprze- 
dażnej, t. į. bez żądania składania wymaganej do- 
tychczas deklaracji, jcdnak z zachowaniem obo- 


wiązku posiadania Świadectwa przemysłowego na 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ składa Koła 
miejscowe ZZK w Krakowie zł. 50. 

Na fundusz „Naprzodu“ składa organizacja Mu- 
rarzy 20 zł. i wzywa centralę rob. budowl. w Kra- 
kowle do złożenia podwójnej kwoty. 

Wezwany przez tow. Czerwieńca, składam na 
fundusz prasowy 10 zł. i wzywam tow. Kmiecika 
M., Szwarca. Łacheckiego, Kordesa, Steinbergera 
A. 1 Bluma do złożenia odpowiedniej kwoty. 

R. Jaroszewski. 

Wezwany przez tow. Pilcha skladam na fundusz 
prasowy „Naprzodu“ 5 zi. i wzywam Halawę Ste- 
liana i Skowrońskiego Stanisława do złożenia ta- 
kich samych kwot. M. Giza. 

Na „prośbę“ kol. Konturka Stan. skladam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i proszę a zło- 
żenie tej samej kwoty kol.: Gawła Stan., Garili- 
skiego Stan. Pawełka Andrzeja, Rydzę Jana oraz 
p. Masłowskiego Jana (Zw. urz. pryw.). 

Neider Ludwik. 

Wezwani przez tow. Jabłońskiego, aczkolwiek 
jeszcze nie starzy (czujemy się młodymi), składa- 
my po 5 zł. i prosimy, by wszyscy towarzysze i 
towarzyszki składali wedle możności. 

R. Blaustein | A. Israeli. 

Wezwany przez tow. Romana Szymańskiego 
składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ kwotę 
zł. 5. i wzywam do złcżenia nieinniejszych kwot 
następujących pp. i ttow.: 1) Józei Gazek, Stani- 
slawów, 2) Kowalski Józef, Wieliczka, 3) Krzystak 
Antoni, Wieliczka, 4) Mistat Stanisław, Wieliczka, 
b. burmistrz na kresach, 5) Jasiński Plotr. Wieli- 
czka, 6) Sikora I. Józef, Krzyszkowice, 7) Löffel- 
holz Samuel, majster blacharski, Wieliczka, 8) Ha- 
her Wiktor, dentysta, Wieliczka. 

Gazek Leon (Wieliczka). 

Wczwany przez tow. Ramana Szymańskiego 
składam 5 zł. na fundusz prasowy „Naprzodu“ 1 
wzywam do złożenia miemniejszej kwoty, tow: 
Galczyka, Gargola Władysława. Flachta Jana, 
Mistała Stanisława, Jarosłka Karola, Rasenberga 
Karola, Gózika Józefa, Rosenberga Benjamina, 
Gaska Franciszka, Borawca Władysława. 

Antoni Konopka (Wieliczka). 

Wezwany przez tow. R. Szymańskiego skła- 
dam na fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i wzy- 
wam do złożenia takiej samej kwoty tow. Woj- 
ciecha Piechówkę z Wieliczki. Feliks Zuski. 

Składam na fundusz prasowy „Naprzodu* zł. 5 
i wzywam da złożenia dowolnej kwoty tow. Dr. 
Grosielda, Mikrutę, Belucha, Teltelhauma, Flaka, 
Kohna, wszystkich z Przemyśla. 

Krwawicz Euzeniusz (Mielec). 
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a 1927 


Staraniem Tow. Unlwersytetu Robotniczego, w 


| czwartek 27 bm. o godz. 7 wieczorem odhędzle 


się w sali przy ul. Dunajawsklego 5 II p. odczyt 
TOW. POSŁA DRA HERMANA DIAMANDA 
Przewrót 
w gospodarstwie ŝwiatowem 
ZAŁAMANIE SIĘ KAPITALIZMU 


Wstęp 20 gr. 1 50 gr. Dla bezrobotnych wstęp 
wolny. Sławcie się jak najliczniej! 


Zjazd Związku miast 


Poznań, 22 pażdziernika (PAT). IX zjazd Zwią- 
zku miast polskich, rozpoczynający dziś swoje o- 
brady, poprzedził wczoraj uroczysty obchód 10-0 
łecia powstania i działalności Związku. — W sali 
„Odrodzenia“ w ratuszu poznańskim zebrali sie 
członkowie prezydjum | zarządu Związku. Uro- 
Czystość zagaił prezes Z'viązku miast polskich dr. 
Zawadzki, który nakreślił historię Związku i jego 
działalności w picrwszem 10-leciu istnienia. Nastę- 
pnie prezydent Poznania Ratajski wyraził hołd į 
podziękowanie pierwszym organizatorom Związku, 
którzy powołali go do życia i przyczynili się do 
jego rozwoju. Dalej przemawiał jako przedstawi- 
ciel rządu naczelnik Wydziału samorządowego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, Weisbrod, — 
podkreślając doniosłą rolę miast polskich w życju 
państwa i zaznaczając, że były one w wielu wy- 
padkach ostoją polskości. Mówca wyraził przeko- 
nanie, że dzięki pracy Związku życie miast pol- 
skich osiąznęło pelny rozkwit | w tej też myśli 
składa Związkawi imieniem rządu życzenia dal- 
szej twórczej pracy dla dobra iniast I chwały Rze- 
czypospolitej. Dalej przemawiali: mec. Suligowski 
i p. Szudmalis, przedstawiciel miast łotewskich, 
który złożył w Imieniu swego Związku serdeczne 
życzenia owocne] pracy Związkowi miast polskich 
z okazji 1O-lecia. Na tem obchód został zamknięty. 

Na zjazd przybyli dotychczas przedstawiciele 
260 miast w liczbie około 450 delegatów, upraw- 
nionych do głosowania. Poza tem weźmie udział 
w obradach około 100 przedstawicieli miast pol- 
skich w charakterze gości. 

Poznań, 22 października (PAT). Dziś rano roz- 
poczęły się w auli uniwersytetu obrady 9-g0.zją» 
zdu Związku miast polskich, W pierwszych rzę- 
dach zasiedli minister robót publicznych Mora- 
czewski, dyr. banku gospodarstwa krajowego gen. 
Górecki, naczelnik wydziału samorządowego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Weisbrod, 
rekior uniwersytetu poznańskiego dr. Grachmali- 
cki, przedstawiciele władz miejskich oraz konsu- 
lowie francuski i czechosłowacki. Zlazd otworzył 
przemówieniem w imieniu zarządu Związku miast 
prezes dr. Zawadzki z Warszawy. Następnie zjazd 
ukonstytuował się, powołując do prezydium tow. 
Jaworowskieza (Warszawa), pp. Hedingera (Po 
znań), Rallezo (Kraków), Kostrzewskiego (Prze- 
myśl), Słonimskiego (Warszawa), tow. Czyża 
(Wilno), pp. Krogulskicgo (Rzeszów), Gajera (Byd- 
goszcz), Wlodka (Grudziądz), Szklarza (Kalisz). 
Potem zabrał glos jako gospodarz prezydent Po- 
znania Ratajski i powiłał zebranych, Z kolei na- 
stąpiły przemówienia powitalne, których » szereg 
rozpoczął rektor uniwersytetu poznańskiego Qro- 
climalicki, jako gospodarz gmachu. Obrady trwają 
w dalszym ciągu. 


„Badeniowskie wybory 
w Nowym Sączu 


P. Łobodziński z Nowego Sącza nadsyła nam 
następujące sprostowanie: 

„Nie jest zgodne z prawdą, bym był aresztowa- 
ny przez Sąd karny w Nowym Sączu za sfingo- 
wanie włamania do hurtowni inwalidzkiej. Nie jest 
również prawdą, hy wskutek tego Skarb Państwa 
poniósł jakąkolwiek szkodę. 

Natomiast prawdą jest, że byłem fałszywie po- 
sądzony o podanie za wysokiej szkody z kradzie- 
ży w Inw. hurt. tyt. Towarzystwu asekuracyjne- 
mu, która to sprawa po przeprowadzonem śledz- 
twie umorzoną zostala". Jan Łobodziński. 

'Fyle tylka prostuje p. Łobodziński! Faktem jest. 
że p. Łobodziński w związku z włamaniem do In- 
walidzkiej Hurtowni Tytoniowej w Nowym Sączu 
był aresztowany i w nocy z policji odstawiony 
do aresztów śledczych. Policja bowiem miała po- 
dejrzenie że włamanie było siingowane. Policja 
też nowosądecka zdjęla z palców Łobodzińskiego 
odciski do swego albumu. O tych szczegółach p. 
Łobodziński dyskretnie milczy! Do sprawy tej, jak 
i do charakterystyki nowych „radców” miejskich 
w Nowym Sączu powrócimy w  naibliższych 
dniach. 
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Przygotowania do wniesienia budżetu do Sejmu 


(Telejonem od korespondenta „Naprzódu”) 
Warszawa, 22 października. 


Po wczorajszej Radzie zabinełowej stało się 
wiadome, że rząd zamierza w myśl przepisów kon- 
satytucii wnieść preliminarz budżetowy na rok 
192829. Takic przynajmniej pogłoski istnicją w 
kołach politycznych, zbliżanych do rządu. Termin 


$ wniesienia budżetu do chwili obecnej nie jest zna- 
ny, podobno jest on zależny od ukończenia prac 
technicznych, a w szczególności prac uzgodniają- 
cych, które są prowadzone przez ministerstwo 
skarbu. Cyfra globalna budżetu na rok 1928/29 ma 
wynieść 2 miliardy 272 miljony złotych. Ostatecz- 
na decyzja co do terminu zwołania sesji zwyczaj- 
ne] Sejmu spodziewana jest w poniedziałek 24 bm. 


Pogrzeb Daniłowski 


(Telejonem od korespondenia „Naprzedu”) 
Warszawa, 22 października. 

W poniedziałek o godzinie 130 popołudniu od- 
będzie się pogrzeb Gustawa Daniłowskiego. W po- 
grzebie v »-ma udział organizacje robotnicze PPS, 
jako że Daniłowski brał czynny udział w ruchu 
socjalistycznym | był pierwszym radnym socjal- 
stycznym w warszawskiej Radzie miejskiej. 

P. minister Dobrucki przesłał na ręce p. Dani- 
łowskiej list kondolencyjny treści następującej: — 
„Przejęty do głębi closem, jaki spotkał Panią I 
rodzinę, spieszę przesłać na Jej ręce wyrazy 
współczuela i głębokiego żalu z powodu ciężkiej 
straty, jaką społeczeństwo i piśmiennictwo polskie 
pomłosło przez zgon pisarza-patrjoty, bojownika 
za wyzwolenie Ojczyzny”. 

Z Poznania nadeszła depesza następująca: „Z 


ego w poniedziałek 


powodu zgonu tow. Gustawa Daniłowskiego, żał- 
nierza i artysty, wielkiego patrioty, uczestnika 
walk o niepodieglość narodu, do ostatniej chwili 
szermierza demokracji i socjalizmu — frakcja PPS 
na zjeździe Związku iniast przesyła na ręce re- 
dakcii „Robotnika“ Rodzinie zmarłego wyrazy 
czci dla Jego pamięci". 
ara "e 


KONDOLENCJE „NAPRZODU* 


Redakcja „Naprzodu“ wysłała pod adresem re- 
dakcji „Robotnika" następującą depeszę: 

„Głęboko wzruszeni śmiercią Gustawa Daniłow- 
skiego, niezłomnego szermierza sprawy robotni- 
czej. którego talent rozbłyskał ł na szpaltach „Na- 
przodu”, przesyłamy wyrazy współczucia dla ro- 
dziny Zmarłego. Redakcja „Naprzodu”. 


Nowe rokowania 


Berlin, 22 października (PAT). Jeden z najpo- 
ważniejszych dzienników demokratycznych nie- 
mieckich „Frankfurter Ztę.* podaje pogloskę o 
rychlem podjęciu rokowań handlowych polsko- 
niemieckich, które utkwily od czasu zakończenia 
rokowań w sprawie osiedleńczej, Dotychczas jed- 
nak vie słychać, czy rząd Rzeszy uzgodnili | wy- 
łaśnil szczegółowo kwestje, na jakich podstawach 
rokowania z Polskę mają być dalej prowadzone 
Na zapytanie, które w tej sprawie postawione by 
ło na czwartkowem posiedzeniu kormisji handlawo- 
połtycznei Reichstagu, nie udzielono, jak twier- 


polsko-niemieckie 


dzi dziennik, żadne| takiej odpowiedzi, któraby 
magla uspokoić opinię publiczną. Dziennik wnosi 
z wpa ie opór niemiecko-narodowego ministra 
rolnictwa Schlelego nie został w łonie gabinetu 
przelamany. Jeżeli rząd niemiecki, pisze dziennik, 
Istotnie sądzi, że w ciągu 3 tygodni będzie mógł 
rozpocząć rokowania tarycfwe z Polską, powi- 
nien przedewszystkiem uzgodnić poglądy w swo- 
jem lonje. Dyskusja czwarikowa na posiedzeniu 
komisji handlowo-politycznej ponownie okazała, 
Że jest to niemożliwe, o ile niemiecko narodowi 
nie poczynią koncesji 


EE CJ 
Wyrok sądu rozjemczego w strajku 
górników niemieckich 


Berlin, 22 października (PAT). Rokowania w 
sprawie straiku węglowego trwały wczoraj przez 
cały dzień bez skutku. Komisja roziemcza wydała 
wobec tego wieczorem orzeczenie rozjemcze, pod- 
nosząca płacę górników a 60 ien. na szychtę, gdy 
górnicy żądali 80 fen, Nowa regulacja płac ma 
obowiązywać do 31 sierpnia 1928. Obie strony 
to zn, Związki zawodowe | właściciele kopalń ma- 
ią się wypowiedzieć, czy przyjmują to orzeczenie 
da dziś (sobota) do godz. 4 popołudniu. Jeżeli je- 
dna ze stron nie przyjmie tego orzeczenia, to ml- 
nister pracy ogłost powyższe orzeczenie za obo- 
wiązujące, 

Berlin, 22 października (PAT). Strajk w kopal- 


niach węgla brunatnego zostanie zapewne w po- 
niedziatek skończony. Rokowania wczorajsze nie 
doprowadziły do hezpośredniego porozumienia 
między właścicielatni kopalń a robotnikami w spra- 
wie podwyżki tak, że sędzia rozjemczy musiał 
wydać ze swej strony orzeczenie rozjemcze re 
gulujące tę sprawę. Po wydaniu jednak tego orze- 
czenia oble strony porozumiały się co do kwestji 
drugorzędnych związanych z załatwieniem kon- 
łliktu, w ten sposób, że uzgodnione zostało, iż z 
powodu udziału w strajku właściciele kopalń nie 
będą stosować żadnych środków odwetowych. 4 
sam udział w strajku nie bedzie uważany za Wa- 
manie kontraktu, r 
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TELEGRAMY 


RADA FINANSOWA 
Warszawa, 22 października (tel. wł. „Naprz.”). 


e Msi o godzinie 6 wieczorem rozpoczęło się po- 


edzenie Rady finansowej. Przewodniczy minister 
skarbu Czechowicz. Na porządku dziennym spra- 
wy, dotyczące ustroju pieniężnego w Polsce. 


KONFERENCJE DYPLOMATYCZNE 


"Warszawa, 22 października (tel. wł. „Naprz.”). 
Zastępca ministra spraw zagranicznych p. Knoll 
przyjął w dniu dzisiejszym ambasadora  francu- 
skiego p. Larociia. 

PODWYŻSZENIE PENSJI WETERANÓW 
POWSTAŃ NARODOWYCH 
Warszawa, 22 października (tel. wł. „Naprz”). 
Urzędowa komunikują: Rozporzadzenie prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 7 października br. pad- 
wyższą pensje weteranów powstań narodowych 
lak nastepuje: dla weteranów samotnych do 125 
zł., dła żonatych da 150 zł. da wdów po wetera- 
nach do 62 zł. miesiecznie. Wypłata odnośnych 
uzupełnień za październik nastąpi dnia 1 listopada 

łącznie z ratą, przypadającą ża listopad. 


W DZIEWIĄTĄ ROCZNICĘ NIEZĄ! 
| EEE! WISŁOŚCI 


Na (BE Wiceprezes 
el rozesłał dn mir 
okólnik następującej treści; W dniu 11 ESP» 
br. państwo polskie obchodzić będzie dziewiąty 
rocznicę zrzucenia jarzma niewoli | 044: awa 
niepodległości. Doniosłość tego pamietnago dniń 
winna znaleźć swój wyraz w u c i Poda 
nlosłych obchodach, na które złożą SIę udekoro- 
wanie gmachów rządowych | możliwie yepwa 
eyci 9 barem saroćraych zraczptię sabale» 
stwa, nbchody wojskowe, nnzadanki | aiem 
okolicznościowe W uroczystościach i obchodach 
winni wziać udział w Szerokiej mierze funkcjonu* 
rusze państwowi wszystkich działów i w ty 
celu porozunfeć się wcześniej z przedstawiclelami 
rządu, te jest wojewodami | starostami. Wobec 
powyższego uważam za wskazane zwolnić w tym 
dniu funkcjonarjuszy państwowych 1 młodziei 
szkolną od narmalnych sbowiązków, pozastawia: 
jąc dzień 11 listopada (piątek) wolnym ed pracy 
wa wszystkich władzach į urzedach państwowych 
oraz szkołach | upraszam p. ministra o wydanie 
adpowiednich zarządzeń w celu ścisiega wykena- 
nia niniejszego zarządzenia we wszystkich pad- 
władnych mu władzach | urzędach państwowych 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. 


POŚREDNICTWO RZĄDU W STRAJKU 
w FHIELSKU 

Warszawa, 22 października (tel. wł. „Naprz *). 
Na skutek interwencii tow. posła Szczerkowskiego 
u ministra pracy ministerstwo pracy zawezwało 
na poniedziałek przedstawiciel] przemysłowców 
lutowych z Bielska, celem doprowadzenia do bez- 
pośrednich rokowań mlędzy stronami w dlugo- 
trwalym strajku w przemyśle jutowym w Bielsku. 


Ze sportu 


KOMUNIKAT OFICJALNY P. Z. P. N. 

W niektórych pismach sportowych i codzien= 
nych ukazały się ostatnio wiadomości z posiedze- 
nia Zarządu PZPN, odbytego w dniu 16 b. m. w 
Krakowie, które utrzymują, jakoby Zarząd miał na 
temże posiedzeniu omawiać wnlosek a likwidacji 
tej instytucji i gremialnem przystąpieniu do „Ligi“ 
jak również, jakoby międzynarodowa organizacja 
FIFA zagroziła Zarządowi, że wdroży rokowania 
z „Ligą”* ponieważ nie był dotychczas w stanie o- 
panować sytuacji, Jakoby wreszcie sytuacja fi 
nansowa PZPN przedstawiona była tak bezna- 
dziejnie, że likwidacja choclażby z tego powodu 
miałaby być nieuniknloną. 

Wszystkie powyższe wiadomości, lansowane i 
inspirowane przez czynniki wrozie PZPN są zu- 
pełnie zmyślone I obliczone na uniemożliwienie Il- 
kwłdacji rozłamu, W rzeczywistości Zarząd PZPN 
omawiał na wyżej cytowanein posiedzeniu fatalne 
położenie piłkarstwa, ale całego pilkarstwa pol- 
sklego wogóle, spowodowanego przewlekaniem 
pertraktacji o tuzję obu organizacyj, przez Komi- 
się czterech „Ligi“ skonstatowanem już poprzed- 
nim komunikatem przez Komisję czterech PZPNu 

Odnośnie rzekomej interwencji FIFA, wyjaśnić 
należy, że organizacja ta wogóle do Zarządu się 
nie zwracała, natomiast jeden z wybitnych człon- 
ków prezydium FIFA szczerze PZPNowi «dany 
nawiązał prywatnie kojtakt z Dr. Centnarow= 
skim. zapytując, czyby nfe uważał za rzecz wła- 
ściwą skorzystać z ewentualnej pomocy FIFA w 
likwidacji rozłamu, wobec ciągłega przewlekania 
rokowań i braku zainteresowania u odpowiedzial- 
nych czynników. 

Co do sytuacji finansowej, która, Jak wogóle we 
wszystkich organizacjach sportowych, w ostat- 
nich lałach chroma i mimoto nigdy nie była powo- 
dem upadku — uchwalona caly szereg zarządzeń 
sanacyinych, między innemi zmianę kosztownego 
lokalu i redukcją innych kosztów administracyj- 
nycli. 

Wbrew więc rozsiewanyjn kłamliwym wiado= 
moścjom sytuacja PZPN władnie w obecnym ma- 
mencle uważana jest za silniejszą, niż kiedykol- 
wlek po dokonanym rozłamie, co jednak w ztpcł- 
ności nie zmienia dotychczasowego stanowiska 
PZPNi w sprawie likwidacji rozłamu, idącego pa 
lini największych chociażby ofiar — dla dobra 
sportu polskiego. 
ZNA 


Związki i zeromadzenia 


BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedzielę 23 bm. 
a godz. 10 rano odbędzie się zgromadzenie meta- 
lowców fabryk podgórskich 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
slę we wtorek 25 bm. o godz. 5 wiecz. Sprawy 
bardzo ważne. 


Z PIECE KAFLOWE * 


porcelanowe, blałe 
amocia, fabryk! 


najtrwajsze ją 
miezne. Sprzedaż we firmia fow. 
Q KADEN, Kraków, ullos Du- 
wakiego 6. Talefon 201 i 2018. 


Fabryka łóżek metalowych © % 
A. POGORZELSKI 


Kraków, ul. św, Łazarza 19 Toleton BR, 
r... 
Łóżka moslężne, blaszane, szafki 
nocne, umywalnie marmurowe 
i blaszane w różnych kolorach 
w wielkim wyborze oraz urzą- 
dzenia lekarskie. 1442 
Skład fabryczny i biuro zamówień 
Kraków, uł. Mikołajska L. 3, I. p. Tel, 8589. 


0900200900 


Dla Pań i Panów 


reperuja 1401 
maszynkido mięsa 
każdego systomu pod gwaran- 
cją, prymusy, żelazka do pra- 
sowania, wsadzam nowe ostrza 

do noży 
Specjalna ostrzenia brzyłew 
aruz ostrzę noże introligator= 
skie i madarskie, nożyczki, 
maszynki do włosów i t. p. 

Wykanania plarwazarządna 
J. MYSZKOWSKI 
Kraków, uiica Uletlowska 46 
Posładam na składzie wszel- 


kie powyższe artykuły w 
wielkim wybarze. 


3+714914964104494404 


0009900 


Najniebezpieczniejsze choroby 
powstają z reguły z przeziębienia i kataru. Wyleczyć radykalnie i za- 
roblee tym chorobom może każdy przy używaniu Praw. Strzeż. 
1 Dyplomowanych paatylek 


„GLAZIAL.” | 


Setki uznań, Kto raz spróbuje pozoałaje stalym odbiorcą. 
Nie śmie ich brakować m żadnym domu. 


JAKÓR PAST 
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WERKMISTRZA 


metulowca kwalifikowanego, 
samodzielną siłę, poszukuje 
się do nalychmiastowego walą 
piema. Pierwszeństwo mają 
umiejący wykonywać szłance. 

Zgłoszenia: | 1445 


Leon Lipschiitz, Stradom 23, 
"w" wwa 


BESE PEROS TEITT CESET 
rej 


1405 


Willa drzew. 


lal zbudowana, 4 pokoje, ku- 


———— Wnądzia do nabycia. dyneczek osobny 2 pokoiki 


z kuchnią i szopa, wszystko 
kryte dachówką białą — do 
nabycia za 600 dol. Zgłosze- 
mia pisemne: Admin. Na- 
zrzodu pod “interes korzy- 
stoy- 1444 


ELEGANCKI SWIAT. si. 
3. i S. EMMER 


Kraków, Fiorjańska 43 Front. — Telef. 42-11. 
NA RATY! i2 NA RATY! 


Dział mązkli ubrania, futra, palta, ubrania studenckie 
i chłopięce, spodnie, raglany, kurtki skórzane I Ł p. 


Jedyny wytwówrai 


ERNAK, Bielsko, S:ąsk. 


0OGOOOGGEG 


Dział damski: płaszcze, kosijumy, płaszcze salskinowa 
wedlug najcowazych modeli zagranicznych. 
Materialy bielskie i nngieskie orsz płótna krajowe | zagraniczne. 
e 


uykie dape | basta tawen MAL damakiś prace oko 
.. we 114 


Ubtory męskie, oraz okrycia damskie gotowe i na miarę. 

Obuwie męskie i damskie, krajowe i zagraniczne. 

CENY BARDZO NISKIE! KOŁOSALNY WYBÓR! 
BGDBEGOOGOGOOOO O 07 ESG 0 0EGCOCICOGO 


(budynek do rozbioru) od 2 | 


chnia, 1 pokój na górze, bu- | 


155 


Ból głowy 
i wyczerpanie 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są apowodowane przeważ- 
nie zlą przemianą materji | zanieczyszczaniem krwi 
w organizmie ludzkim. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sprzyjają 
dubraj przemisnia materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewazystkiem uzdrawiają 
żołądek i powadują regularne działanie wątroby 
i nerek oraz usuwają obstrukcja. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUEBA usuwają 
z organizmu zbyteczna nieużytki oraz przeciwdzia- 
łeją tworzeniu się osadów, następstwem - których 
jest reumatyzm i artretyzm. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają 
1 zapobiegają tworzeniu się kaieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalna. 

Cena t/a pudełka zł. 1.50, podwójne pudełka zł. 250. 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych. 


RADJIOMOTOR Mały Rynek 6 


Poleca nowoczesna 
APARATY DETEKTOROWE JUŻ OD 6 ZŁ. 


Detektory od Zł. 1'30, Pierwszorzędne transtormatory 
od 13 Zł. — Kryształy od 50 gr. — Słuchawki lek- 
kie od 10 Zł. — Haterja anodowe po zniżonych cenach 

i wszelkie części akładowe. 1428 


APARATY LAMPOWE OD 50 ZŁ. 


Ładowanie akumulrtorów 


Reperuje sprzęt radjowy. 


ORTEPIANY 


Pianinas — Fiabarmonje — Gramofony- 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stale na skladzie. 1353 


HK. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


xem IA TIRE) SID „e; 


KUPUJCIE NABIAŁ 


TYLKO WE FILJACH 
KRAKOWSKIEJ CENTRALI MLECZNEJ 


ul. Zwierzyniecka L. 33 
ul. Topolowa, hale targowe 
ul. św. jana L. 3. 


Centrala: ul. Lubicz L. 40 tel. 2490 


1453 


RADICSWIAT 


A paraty od Zł, 8'70 do 2250. 

D stektory od zł. 120 do 19'40. 

J acji amerykanskie po ZŁ. 2:80. 

© pornka żarzenia od Zł. 150 do 2150. 

$ wietlne anteny od Zł. 2'30 do 8, 

Ww arjomia ze i cewki bezkonkurencyjne, 
ł zolatory antenowe od Zł. 0'04, 

A kumuiatory od Zł, 7'70, 

T ransformatory od Zł, 14 do 42, 

Kraków, ulica Fiorjańska L 3. Tai. 2183. 

Wszystko w największym wyborzo po najniższych 


cenach. Żądajcie bazpłataych prospektów. Obszerny 
ilustrow. katalog 60 gr. Poradnik dla amatorów 1 24. 


ky = Og z"g="R""R" 


[ZAKŁAD SZEWSKI 


MIKOŁAJA OPALUCHA, ul. Szpitalna L. 10. 
(Szkuła św. Tomasza). 

Wyrabia obuwie najnowszych insonów i kroji dam- 

skie i męskie, oraz oficerskie, do polowania, orto- 

padyczne jak 1 zwykłe. Kaloszy naprawa oraz przyj- 

muje do naprawy wszelkie obuwie. 1427 


dweerereee mem 
portjery ws wszystkich gatunkach 


1429 


Ń 
t FIRANKI hurtownie i częściowo polecz 
t utz Ẹrajtaniej MICHAŁ WEITZ, Kraków, 


ulica Grodzka L. 71 (końcowy sklep). 
D A 
Wiesław Szajdakowski 


Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 
damskie 


Poleca na zimę pończochy  sziecnna 
oraz rękawiczki we:niane 


po cenach najniższych. 1435 


( 


== Z ZEZECET e) 
II NARATY!! 


już nadeszly 1349 


PLASZCZE DAMSKIE 


JESIENNE | ZIMOWE — ORAZ 


PALTA i USRANIA MĘSKIE 


Najnowsze i najwytworniejsze modele po umiarko- 
wanych cenach do nabycia w firmie 


K. JAROSZ i SKA 


Kraków, Fioriańska L. 35 


Telefon 2828. Teletan 2329. 


ĘBNY 
CZINELE 
W wielk irv 


konfekcja damska 


Na raty i męska oraz futra 
BERNARD ROZMARIN 


Kraków, ulica Grodzka 32, I. p. front. 
p ił Młocka 


w "e 
TYLKO PIERWSZA W KRAKOWIE 


SZKOŁA SZOFERSKA ST. SZYBOWICZA 
KRAKÓW — ARJAŃSKA 1. 

poaładając kompletnie i nowocześnie urządzony warar- 

łat samochodowy oraz samochody różnych typów do 

nauki į wybitnych wykładowców, szkoli wykorawych 

kierowców samochodowych, Wpisy I informacje to- 

1374 dzienne. # wE 


Następny kurs rozpoczyna sią 3, XI. 


! Okręgowy Związek Kas Chorych w Warszawie 


ogłasza 


KONKURS 


na dwa stanowiska rentgenologów 
z siedzibą w Lublinie i Białymstoku 


Od kandydatów ubiegających się o te stanowiska 
wymagane są następujące warunki: 
1) obywatelstwo polskie 
2) prawo praktyki lekarskiej w Polsce 
3) kilkuletnia praca w jednym z większych za- 
kłądów rentgenowskich tak w zakresie dia- 
gnostyki jak terapji powierzchownej I głę- 
bokiej 
4) własnoręcznie napisane „curriculum vitae" 
5) odpisy świadectw z dotychczasowej pracy 
rentgenowskiej. 
Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona spe- 
cjalną umową. — Podania należy składać do dnia 
30 listopada 1927 r. do Zarządu Okręgowego 
Związku Kas Chorych w Warszawie, ulica Mar- 
szałkowska L. 96, 


Dyrektor: Przewodniczący Zarządu: 
(-) B. DRATWA (—) Dr A. PRAGIER 


Pracownią tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków.-Zwierzyniać, Kościuszki L. 
Wykanywa wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. 
Szybko, solidnie, tanio — za golówkę i na raty. 


323400200900090009000 

WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK Bt. 
Czytelnia zau. || Reklama dźwignią hand! 
GB minema |ieeepessessesessess 


św. Jana L A. 
posiada stale wazelkie no- 
wości powieściowe. Bogaty 
dział naukowy i dla- mło 
dzieży. Miesięczniki. Wy- 
sylka na prowincję w prak- 
tycznych lekkich skrzyne- 
cimen, Więumii przy 
pne. Ulgi dla PT. an. 
ników peństw., akadem|- 
ków I studentów. Katalog 
2 złote. 1298 


TROLIT i EBONIT 


w płytach i laskach we wazyst- 
kich wymiarach — jak rów- 
nież fiber, mika, preszpan, 
izolacja sie. do nahycia we 
1420 firmie: 


S. SZAJER, Kraków 
Plac WW. Świątych L 6, 
1. plątro, — Talafon Nr. 41-84 


p 
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